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Pi nowa gospodarka s orz UW 

naczelnym zadan·em Rad Narodowych 
Obywatele! 
W niezmiernie ciekawej dy 

skusji dało się słyszeć \viele 
uwag krytycznych. Kancela­
ria Rady Państwa - tak jak 
każdy urząd - może praco­
wać dobrze i owocnie tylko 
wówczas, kiedy będzie się 
spotykała z oceną swojej pra 
cy ze strony terenowych dzia 
łaczy. Tylko przy istnieniu 
poważnej krytycznej oceny 
k?,żdy unąd, a więc i kance­
le.ria Rady Państwa. może 
pracować lt>piej. 

Mam nadzieję. że obecna 
• konferencja zainicju ie żywszą 

wymiane zdań i ocenę także 
i w od.rues1eniu do tej sprawy. 

Przemówienie Prezydenta R.P. na konferencji przewodni­
czących Wojewódzkich Rad Narodowych i wojewodów 
dzeń publicznych: wodocią­
gów, kanalizacji, ulic, dróg, 
parków. plantacji miejskich, 
przedsiębiorstw komunalny;::h 
jak: gazownie, rzeźnie, kąpie 
liska, środki komunikacji itd. 

Po trzecie - powodu ie nie 
dotrzymywanie kr1>ku szyb­
kiemu wirostowi potrZf'b w 
d1iiedzinie oświaty. kultury . 
sztuki, stwarza coraz dotkl'­
w~e1 odczuwalny brak do:n-Ow 
opołecznych. świeWc, tea tró .v. 
kin, bibliotek. sal i<oncert.1-
wych, wreszcie 'mdynk•>w 
szkolnych, naukowyc:h, ! oz-
1·:-- \\ kowych itp. 

o ściśle wypracowany i jt>foo 2) W UŁOŻENIU planu du na terenie swee;o woiewó-
lity plan działanla. zbiorczego dla całego terenu dztwa na podstawie wykorzy 

Takiego jednolitt>go planu j na podstawie wniosków zło:i:o stan ia swoich ustawowych u­
dzialania związki 'łamorząrlo- nych z inicjatywy oddolny;:h prawnień nadzorczych. 
we dotychczas nie miałv. C:zy I szczebli samorządu i zatwier w stosunku do samorządu 
nimy dopiero próby, aby p!an dzonych przez radę wojewódz gmin wiejakich i miast wy­
taki stworzyć, OC'ZY5ZC'<:ct1r1y ką. tzn. na podstawie a) bu- dzielonych, wojewódzki zwi4 
teren pod budowę takiego µla dżetu wydatków zwyczajnych zek samorządowy wypełnia 
nu, przygotow•Jjemy warun- 1 b) nakreślenia wydatków te zadania za pośrednictwem 
ki dla przekształcer...i<1 dliałal inwestycyjnych i nadzwyczaj powiatowych związków samo 
naści związków sam'.>rzado- nych. rządowych, stanowiących or-
wych w ogniwa '~Jnolitego 3) WYRAŻAĆ SIĘ ona win gan nadzor.czy nad działalno-
systemu planowego. na w kontroli wykonania na- ścią samorządów tych właśnie 

kreślonego i uzgodnionego szczebli. 
zakresu zadań. Tak jak wojewódzki związek ZADANIA SAMORZĄDU 

ZABEZPIFCZENIE samorządowy dla wojewódz-
PLANOWEJ GOSPODARKI twa, tak powiatowy związek 

Zabieram głos. żeby pod­
kreślić jedno tylko zagadnie­
nie. jakkolwiek było ono po­
ruszone w trakcie dyskusji i 
w referatach. alE' wymaga 
głę,bokiego przemyślenia, gdyż 
jest to niewątpliwie zagadnie 
nie pr?:elomowe w pracy na­
szego samorządu terytorialne­
go. 

Wiemy, Iże z.nacz11:'1, 'C'Zęść 
'f"bO rodzaju urzą1ze.i. ~ak ro 
vTiE'ż urządzeń zdr.>w)~,ych. 
profilakt.vczn:vch, •Jpiekun­
czych w terenie zaspakajał 
zawsze. zaspa:<a'n dziś i la~pa 
kójać bE>17ie N p~·7.'''d iśc: s~ 
morząd te ryt J u:.!ny, k• óry rru 
; · uzupełnić ·l7.1a• in iś:': r~1i.­
;-t\11:. w r:, ~ ' •'" , f ., .,, d!:e„ 
j7nach notrnl-, ·~ · 1 · - ",\rh , 

również i w ustroju demo­
kracji ludowej. 

Pierwszym warunkiem do 
przestawienia dział łlrws..:i sa 
morządu terytorti!nei!'J na to 
ry gospodarki planowej. . : c~t 
jasne określenie zadań l.oiffiO 

rządu i ustalenie wla~ciwe i 
struktury organizacyjnei, któ 
ra te zadania ułatwi. 

samorządowy ustala plan 
Wynika z tego. że głównym zbiorczy działalności samorzą mi planową działalność woje~ 

zadaniem. na którym woje- dlJ dla całego powiatu i po za wódzkich związków samorzą 
wódzki związek samorządo- twierdzeniu tego planu przez dowych. są: . 

JEST TO ZAGADNIENIE 
PLANOWOSCI. 
Państwo nasze - pań<;two 

demokracji ludo1Ą·ej , opiera 
~~~ na gospodarce planowej. 
Gospodarka planowa obejmu 
je już wszystkie niemal naj­
ważniejsze dziedziny naszego 
życia gospodarczego, cały 
przemysł państwowy, finan­
se. żeglugę, transport. komu­
nikację, częściowo nawet wy 
miane · handlową i tylko w o­
graniczony!D jeszcze stopniu 
rolnictwo. 

Czy można by powiedzieć 
że działalność samorządu te­
rytorialnego w Polsce jest włą 
czona w orbitę tej gospodar­
ki planowej, że jest aziałal­
nością tą objęta? Nie można 
tego powiedzieć. Pod tym 
względem niewątpliwą jest 
rzecz4, że gospodarka samo­
rządowa o nas pozostaje je· 
szcze w tyle. nawet w porów 
naniu ze spółdzielczością. 

Nie może zatem równole­
gle z planową działalnością 
państwio. rozwijać się niepla­
nowa, pozostawiona dowolnej 
inicjatywie . poszczególnych 
zespołów terenowych działal­
ność samorządu. Współist nie­
nie dwóch systemów gospo­
darki publicznej - z jed-iej 
strony planowego, a z drug'.ej 
- opart<>go na przypadkowo 
ści, na działalności nie oia ia­
cej się z góry przewidzieć. nie 
poddającej się ściśle okresl)­
nym zadaniom, byłoby na 
dłu:i:sz: okres czasu nie do u 
•rzymania. 

Jest więc rzeczą zrozumia­
łą, źe działalność gospodarcza 
i publiczna- samorządu :nusi 
być .iak naJszybciej d fJstoso­
wana do planowej działalno­
ści państwa. musi ;;i~ opier3ć 

O zadaniach organów samo 
rządowych na szczeblu W•Jie 
wódzkim mówili szczegóło~Y·) 
referenci. Mówili o niej zabie­
rający głos w dyskusji przed 
stawiciele wojewótłzkich lwią 
zków samorządowych. Mo2ę 
więc tylko ograniczyć się do 
ujęcia tych zadań - w 11ajo­
gólniejszej zresztą formie -
z punktu widzenia problemu 
planowości. 

Wojewódzkie Rady Narodo 
we wraz ze swymi organami 
wykonawczymi są instancją 
nadzorczą nad działalnością 
wszystkich działających na 
ich terenie miejskich, powia­
towych i gminnych zwi ą ­
zków samorządowych. W 
czym więc wyrażać się winna 
ich działalność planowa? 

U W NAKRESLANIU. wy­
tycwniu i regulowaniu zakre 
su i charakteru działalności 
poszczególnych związków sa­
morządowych w terenie. przy 
oparciu się na inicjatywie od 
doinej samych tych związków 
samorządowych. 

Piętrzą się przeszkody 

przed unią gospodarczą Beneluxu 

Gospodarka planowa jest, 
jak wiemy, podstawą history­
cznych przeobrażeń społecz­
nych. które przeżywamy. To 
ona właśnie gwarantuje nam 
tak szybkie tempo odbudowy 
i rozbudowy gospodarczej, ja­
kiego nigdy przedtem nie 
przeżywaliśmy i jakie nie BRUKSELA (PAP). Z Ha- jów Beneluxu narazi bo­
jest do pomyślenia w krajach gi donoszą, że termin podpi- wiem Belgię na stratę 5 mi­
k!óre nie ~rowadzą g?spodar sania belgijsko-holendersko- liardów franków belgij­
k! p~anowe.l - w kraiach ka luksemburskiej unii gospo- skich (w Belgii podatki są o 
p1tahstyc7.nych. d · B 1. ) d · l · „ H I d" 

Gospodarka planowa właś- arcze1 ( ene _ux . o. roczo!ly wie e wyzsze ruz w o an n 
nie pozwoli nam zrealizować z?stał o cona1mn1e1 8 m1e- i Luksemburgu). Poza tym 
zadanie Ptzebudowy Polski w s1ęcy. unia monetarna wywołałaby 
kraj prze~ysłowo - rolniczy, Prasa belgijska zwraca u- w Belgii, ze względu na ni­
daje nam perspektywy likwi wagę, że odroczenie to na- ską wartość realną florPna 
dacji zacofania g~spodarcz:- stąpiło wskutek żądań rzą- holenderskiego, dewaluację, 
go, a. wraz z tym I za~ofama du belgijskiego. Unifikacja co odbiłoby się szkodliwie 
technicznego, .zacofania w systemu podatkowego kra- na gospodarce kraju. 
nauce, zacofania kulturalne-

wy powinien skoncentrować wojewódzki związek samorzą Po. p1erws_ze - . obow1ą~ek 
swoją działalność, jest zabez- dowy, kontroluje jego wyirn- zatw1erdzan_1a budzetu. Z\"'.Ią­
pieczenie planowej gospodar-, nanie na swym terenie. / zków pow:iatowych 1 .miast 
ki wszystkich ogniw samorzą środkami zabezpieczający- (Dalszy ciąg na str. 2.H'J ) 

Rada Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej 

piętnuje próby stworzenia bloku atlantyckiego 
H OWY JORK (PAP). Rada 

Narodowa Przyjaźni A­
merykańsko-Radzieckiej zło­
żyła oświadczenie. w którym 
piętnuJe projektowany pó'noc 
no-atlantyck: bl'Jk. 

cego przeciwko temu niebez- dz:enniki amerykańskie popte­
piecznemu planowi- I :ające politykę Depa1·tamentu 

Stanu, zmuszone zostały do 
PRASA SWIATOW A O DE- podjęcia szczegółowej p'.llemi­
KLARACJI MINISTERSTWA ki z wywodami deklaracji ra 
SPRAW ZAGRANICZNYCH dzieckiej. 

Rada stwierdza, iż blok ten ZSRR Usiłują one przede wszyst-

będzie ciągiem dalszym zim- LONDYN (PAP). Prasa bry· 
nej wojny, która oddali ~esz- tyjska zamieśc'ła niektó-
cze bardziej Stany Zjednoczo re fragmenty deklaracji Mini 
ne i cały świat od pokoju po sterstwa Spraw Zagranicznych 
wszechneg'J w kierunku za- ZSRR w spawie paktu północ 
ostrzenia tarć międzynarod0- no-atlantyckiego. Podczas gdy 
wych. Pakt północno-atlantyc sama deklaracja została przed 
ki koliduje z obietnicami !Otaw iona czyteln'.koWi brytyj­
prztdwyborczym; Trumalła, skiemu w sposób fragmenta­
który przyrzekał prowadzić ryczny i w znacznym skTócie 
walkę o pokój p'.lwszechny. - komentarze. opublikowane 

Ponadto utworzenie Lego na marginesie deklaracji są 
bloku stanowi również odstęI> bardzo liczne i obszerne. 
stw

0 
od zasad ONZ i p0gwał K'Jmentatorzy brytyjscy prze 

cenie statutu tej organizacji. ważnie usiłowali polemizować 
Jest on wyraźn'.e skierowany z argumentacją, zawartą w de 
przeciwko Związkowi Radziec klaracji. i przerzucić. odpowie 
kiemu 1 podważa podstawy po dz'alność za napiętą sytuacje; 
kOJU międzynar':ldowego. na Związek Radziecki. 

Wzywamy naród amerykań- ff OWY JORK (PAP). Prasa 
ski do wstrzyman;a realizacji amerykańska w liczn ych 
tego planu, który kryje w so- a rtykułach usiłuje przekonać 
bie zarodki wojny. Apeluje- swych czytelników. jakoby 
my d 0 wszystkich obywatel: pro iektowany pakt północn('l­
amerykańskich. aby zażądali atlantycki nie miał charakteru 
od swych senatorów przepro- aqresywneg'.l. Tezy i argumen 
wadzenia w k'Jmisji spraw ty zawarte w deklaracji 2VIin1 
zagranicznych Senatu jawnej I ~terstwa Spraw Zagranicz­
dyskusji w sprawie projekto- nych ZSRR odbiły się tak głe; 
wanego paktu i aby uwzględ bokim rezonansem w amery­
nili opin'ę narodu. występują kań~kle.i opinii publ '. czne.i. ~'" 

k '. m wykazać. że projektowa­
ny pakt północno _ atlantycki 
mieści się rzekomo w ramach 
Karty ONZ. 

Charakter:vstvka paktu pół­
nocno-atlantyckiego, podana 
w deklaracji radzieckiei. :r.o­
stała całkowicie zaaprobowa­
na przez amerykańskie Towa 
rzystwo Przyjaciół ONZ. To­
warzystwo to wydało broszu­
rę, w której podkreślono, że 
projektowany pakt północ­
no-atlantycki pogłębi podział 
świata i uniemożl'.wi normali.. 
zację stosunków. 

PRAGA (PAP). Wszystkte 
dzienniki opublikowały 

deklarację Ministerstwa Spraw 
Zaqranicznych ZSRR w spra­
wie paktu północno-atlantyc 
kieg 'J. Dzienniki podkreślają, 
że deklaracj;i radziecka zdzle 
ra maskę z obl:cza podżegaczy 
wojennych. snujących sza leń­
cze plany opanowania świa­
ta . 

go. Natomiast brak planowa 
nia w pracy samorządu tery­
torialnego może opóźnić to o­
gólne tempo naszego rozwo­
ju. 

Wojska Markosa biją monarcho-faszystów 

Deklaracia ta jeszcze raz 
wskazała wszystkim ludz'.om 
dobre; woli - pisze pra»a cze 
chosłowacka że potężny 
lw1ązek Radziecki st'.li na 
Etraży pokoju i wolności ws1y 
stkich narodów. 

BUDAPESZT (PAP). Cała 
prasa :węgierska opubli­

kowała deklarację radziecką 
w sprawie paktu północno.­
atlc>ntyckieg0. Dziennik „Nep­
szawa" zamieścił deklaracJ'= 
pt. „Związek Radziecki pro. 
wadzi walkę '.l tTwały pokój''. 

Co oznacza praktycznie na całej linii frontu - w Karpenisi rządzi już władza ludowa 
brak planowania w gospodar- PARYf: (PAP). - Agencja 
ce samorządowej, jakie kon- Elefteri Ellada donosi, że mias 
kretne szkody przynosi ten to Karpenisi jest wolne już 12 
brak planowania? Przynosi dhi od chwili w.yzwolenia go 
on, moim zdaniem, szkody przez jednostki 1 i 2 dywizji 
wprost niepomierne. greckiej armii demokratycznej. 

Po pierwsze umożliwia dal- Onegdaj w Karpenisi odbyło 
szą dewastację majątku sa- slę pierwsze zgromadzenie lu­
morządowego, niedostateczną 
renowację budynków miesz- dowe. na którym wybro.no or-
kalnych i gmachów publicz- gana włndzy ludowej, rndy lu· 
nych w wiekszości naszych dc:w<' i •ądy ludowe, Przpd gło 
miast, gdzie nie wkracza bez sowaniem do ludności miastn 
pośrednio interwencja Pań- Karpeni~i i okolic przemówił 
stwa. wy~łnnnik rzędu ilemoluntyr z 

Po wtóre powodu je dalsze I n~go, 
noe:arszanie się stanu urzą- Zwracojąc się zwłaszcza do 

4(1 tysięcy r•lilopów F.uryta11ii, koła urzędowe w A tenaeh prze. 
owaln1owanych ~iłą przez tno-1 <·lnn.1lnły się , że odbieio tO:fO 
nnrcho · faszystów i Ameryka: m1.asta jest. kwestią, kilku . go. 
nriw wezwał on ich, by starah clzrn. ohecme naczelny dowodca 
si" 

1
obecnic powrócić do swych armii ateńskiej Papagos :.abro. 

wiosek Rząd demokratyczn,i nił wspominania o mieście Kar. 

kratyr.znej w,pad zil w rowie· 
trze 20 wojskowych samocho­
dów ciężarowych, pn>:y czym 
zqini:lo 20 monarcho _ faszys· 
tów. 

Inna grupa szturmowa przer­
wało łączność telefoniczną r:a uczyni· wszystko możliwe, aie- penisi. 

bv dopomóc im w odbudo-;ie Partyzan ci, działający w mi9..« linii Lamia - Domekos _ Farsa_ 
ta~h Volos i Karditsa, •lokona la· W J\facedonii środkowej od 
li kilku ~miał~ eb w»ra•16'" dział armii dw10hntyczne~ ata 

gospodarstw. 
Nowe próby monarr!lo - fa· 

•zyt tow skic odbicia K a rpcm •i 
pc::zostałj J.ii:izskuteczne. Poil. 
c;a11 gdy w pierwszych dniach 
po zajęciu Karpeni~i przez ctr· 
mit demokratyczna dzienniki i 

w~·mirrzyli ~prawie1Hiwoś <'. k<·wał miństo Agra .. 

rriic>j•cowym notorycznrrn zilraj· 1 W Epirze . jednostki armii de 
rom. mokra1 '"'"11" i .„1, „,., „,„ .ł„ ilo 

Na cli'or17c Lamia • Stylid,1 :uiaste<:zlm Tanahaki '; do 
oddz,iał szturmowy armii demo- dwóch pobli:;kich wiosek. 

„Hirlap" zaznaczył, że de~ 

kląracja radziecka ujawniła 
istotny charakter unii zachocJ 
niei. 

Opin'a public:r.na !ÓW'<J' a 

o~rzymaln równocześni E' dowo 
dy stwierdza1ące. że tak un!a 
zachodnia jak i projektowany 
pak't północno-atlantycki p'Jd~ 
ważaią fundamenty Organizaot 
cli Narodów Ziednocronvc~ 
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Planowa gospodarka. samorządów--naczelnym zadaniem Rad Harodowych 
(Dokoń zeni z str. 1„ zej przemówienia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej) 

wydzielonych oru k<>ntrola 
kh wykonania. 

I po drugie - rozdział po­
mocy finansowej z 8amorzą­
dowego funduszu wyrównaw 
czego dla wszystkich szczebli 
samorządu na terenie woje­
wództwa. 

Ten ostatni czynnik powi­
nien stać się nader ist<Jtnym 
regulatorem dz'.ałalności pla­
nowej. Stanowi bowiem w o­
gólnych ŚTodkach finansowych 
samorządu już dziś r>ozy<oję 
dość znaczną . 

Wojewódzkie związki samo­
rządowe muszą przeto jak naj 
szybciej zreorgan!ą.ować s·.vo. 
ją działalność, przystosowując 
ją całk0wicie do swych zadań 
nadzorczych, planowych I kon 
trolnych. Wszystko co odbieg~ 
od tej dz'. ałalności, od t.ego za. 
kresu zadań, winno być odpo­
wiednio skrócone. 

SAMORZ.\D.MUSISIĘWŁĄ 
CZYC DO PT.ANU 6-LET­

NIEGO. 

J»zeli chodzi o ogólną pulę 
wydatków zwyrzajnych sam'l­
rządu te„ytorialnego, to W:e­
my, że będą one wynosiły w 
tym roku razem ok. 55 miliar 
dów, przy czym dochody wła 
sne samorządu teryt'Jrlalnego 
Wi'az z dotaciami ministerstw 
wyniosą jakieś 42 czy 43 mi­
!ia ,dy {samorząd musi zna. 
leźć te pieniądze, jeżeli chce 
w tych gra. .je ach gospodaro­
v ać). a samorządowy fundusz 
w:vr,;...,nawcz.v pn;PZnaczył do 
podziału 12 rni!lardów. 

Cyfry więc są, z góry zna. 
ne ! one właRnie 1rnusza~ą 
nas do planowania. One wy. 
m.:ga1ą. żebyśmy tJ'llRtHlniJI 
~troł'I.-: wydatJ<()wą. budtetó,v 
ze stroDl!. dochodową., bo 1 a 
st·ona dochodowa daje 11ię 
,„b;iczyć z góry. Dlatego n1e 
J'tl()żna być przecivmym okre 
ś:"nlu dy$cypliny w w:vdat• 
kr.<'h a dyscyplina to i est tak-
7.e I pewna „sztywność" bu­
d<ietc. wa. 

Państwo I1asze zakończy w .., 
tym roku - i n'.ewątpl.dwie za NALEL.Y POR.ONAC TRU. 
kończy przed terminem - DNOSCI PI.ANOWANIA. 
swój pierwszy plan 3-letnl. Jut Przedstaw!elel Wr'Jcławla 
dziś postępu.ją l!IZybko praee zajmował ~lę uigadńieniem 
przygotow&wez:e do t>lanu planowania i wskazywał na 
6-letnlego. który zmlent stru. dute trudno~ci tego planowa­
kturę gospodarczą nas?.ego kra nia. N'.ewątpl!wle trudności ~ą 
Ju, podwoi roczną produkcję następujące: brak dokładnej 
przemysłową, w końcowym 0 statystyki jako pod~tawy pla­
kre~ie planu w porównan:u nowanla, brak głęhsze.l anali­
z produkcją tr.goroct.ną, zbu- zy naszych potTzeb, których 
duje setki n'Jwych fabryk, jest wiele, jak również brak 
zwłaszcza we wschodnlch dziel ścisłego ">kreślenia czym dy. 
nicach Polski, powoła do ży- sponujemy, n1e tylko w scn­
cia nowe miasta i rozbuduje ;.Je f~nansowym, ale także 1 w 
dzies:ątki s~arych, stworzy no- ~ensie materiałowym. To są te 
wą sieć dróg uwielokrotni po trudności. 

trzeby w d!iedzin!e usług sa- Tym ntemnie-f. planf\ljemy 
m0rządowych. ju~ przez trzy Jata. Pa.ń.<Jłwn 

Wyn.sta więc pilna potr-zeba prowadzi !l'08POdarkę planową 
włą.czenla się samorządu dn te i te trudności p-0kOnuJe, Nie 
go planu fl-l'<'tnlcgo. Jeste~my wątpliwie i w dziedzinie IN­
w tej dziedznie npóźnienL Na spodarki samorządowej hę· 
leży szybko wyrńwnać to opó.- riziemy te trudności pok<Jnywa 
źnienie, w przedwnym rar.ie Ji. Województwo musi mieć 
na terenie gospodarki samorzą st.atystykę swego wojewódz. 
dowej wzrastać będzie cor11z twa. multi ją zorganiz'Jwać, 
groźniejszy ri:vst11n~ wcofania. musi skłonić l nauct.yć także 
który hamować bedz'.e wyko- powiatowe Rady Narodowe. 
nanie planu gospodark1 ogól- aby z.nały swój powiat. Rady 
nonar".ldcwej. Gn'ldnne muszą znać swoją gm: 

Wyd;itki, którP pl.snujemy, nę, powiat musi wiedzieć co 
prace, które nRkreślamy, mu- się dzieje w powiecie i te 
szą mieć pokrycie inaczej bo- ws1y•stkie wiadomośei ·muszą 
wiem cały plan ~ta ie sle fik- Rady tereMwe systematyczn:e 
cją, nie ma go, zn:ka. Nie mo sygnalizować województwu. 
ina też liczyć na to, że my ~o 
ble :r.aplanujr>mv ~miało. a już Oczywiście, gdy mówimy o 

f planach. to nie rozumiemy te 

bardziej praktycznie związa.na Wśród dz1ałaczy samorządo-1 samorz,dach gmlnnyeh I po- wienie sił 1 środków, na &k~­
z pr<Jblernaml. Jakie powAtają wych ujawnia się często pęd wiałoWYch, obok rem".>ntu bu- pit'nie zorganl.zowan7io wy&ił. 
na dan ym terenie i z tego do drobiazgowego uniwersaliz dynków S7.kolnych w gm:nach ku. na zadaniach piei::wszopla 
względu jej wnioski mogą być mu chęć wykazania się i o$rodków leczniczych w po- nowych, których korueczność 
najcenniejsze. wsz~chstronno~c'ą działań wiatach. staje się dla wszystkich zr.ozu 

Tym niem.nie.I dyscyplina w kosztem zaniedbania podst;i,wo Oczywiście są j inne zadania miała, a przez to samo pozwa· 
ramach zatwierdzonego już wy urządzeń public>:nYch. Nie ale muszą one być ustawione la wzmóc za?ał i entuzjazm 
przez wszystkie lnst11ncje sa- jest to te-ndencja zdrowa. w odpow'edniej prop<Jrcji 1 w t\v~rczy ułatw.ający l przyspa 
morządowe planu. jest rzeczą Wojna poważnie zdewasto~ I odpowiedniej kolciności. rzaiący wykonanie. 
n:eodZ-Owną. Dopóki planuje. wala podstawowe urządzenia N· . do-pt. 'cić by w W!jpan!ałe wynikł gospodar 
my, dopóki wnioskujemy, t'J qospo~arki kon:iu;nalnej. .sze- mia~~ac%'°~~egały ~ st~pnlowej ki planowej w ?rZP1?yśle pań 
możemy zmieniać: przerabiać, reg mta~t i mmeiszych m:aste dekapitalizacji poc· staw<Jwe u- stwowy.m są juz dziś bezspor 
układ;ić tak. c1y inaczej, c7.ek !ezy jeszcze w gruzach. rzadzenia m'ie-.kir zabezpie- ne I widoczne, budzą porywy 
sprzeczać ~ię, jeżeli zajdzie te Budynki publiczne. nawet te, ·. h' 1 l: · zdrowot współzawodnictwa, podwaja­
qo potrzeba, ale gdy plan zo- które un!knełv bomh 1 pocis- czaJącke,lt ig,eniczr:e. ki . ci·a ją wysiłek klaay robotniczej 

· ne i u ura ne W" ri•"I zy · ś 1 · do stanie już 7.Btw'.erdzony i opar ków - nie k'ln~Prwowane od 1 d śct · . .· N od rót 1 przy P eszaią nasz marsz 
ty na określonej podstawie f1- szereqU lat,-wymlłgają powa u no b pracuJ~~eJ. ~ wl lepszych warunków tycia. 
nansowej, na 0kreślonych "PrIY żniejszych r€mont6w. - ~rze a ~~ym km ~a dne Ale nie znalazły dotychcza11 
chodach. to v·ówcza..<1 koniecz. wysiłki w ierur: u roz u o- wyrazu w gospodarce sam~ 
n~ Je11t &urow:i. d:vsc:vptlna. SIEC KOMtJNlKAOYJNA ":'Y t:vch urządzi;n •. w kierunku rządowej. 

Pod tym w1.itlędem cl. kM- MUSI Bl'C ODBUDOWANA· '.eh. unowoc~eś~e~la 1 wyposa Konkretnym 'Zastosowaniem 
rr.y liczi\ na pobłażliwość w Most:v. drCl<gi, nosy są p'Jwa ~en•a techrtic:m g · . planowej działalności w lllł-
przekraczaniu zatwierdzonych żn~e znit.zcz;9ne, pot.rzebu- Roi;bud'Jwa tych urządzen morzadzie jest budżet ułofo-
hud7.etów. $\potk11.ia s'e z przy ją n::iprawy i zabezpieczenie wzrostu licz- ny rozumnie>, realnle, troskll 
krym zawodem. Wiemy, że są Odziedziczont> po starym u- by m'.eszkań. pozwalające na wie, z uwzględnieniem cało­
określ•me przepisy, które M te stroju słaho r'lzwmięta sieć stałe polepszanie warunków kształtu budownictwa w kra 
nie pozwl'llają i szanowania droqowa na ziem1ech dawnyCh życia kulturalnego ludzi pra- ju I z pełną ~arancją 1ego 
tych przep'.sów będziemy s!e I a ·zwłaszcza w wo.iewódz- cy - nie może być pomyślnie wykonania - tak, jak to mo 
twardo domagali. twach wschodnich _ musj być przeprowadzone bez planowe· żna już dziś powiedzieć o bu 
Podstawową trudnością obe I sz:v-bko rozbudowana I dosto- qo pr(lgramu bud„wnictwa. dż~c!e państwowym. 

cnej gosoodarki samorząd<Jwej sowana d'> nowych potrzeb. bez racionalnie i realnie za- Dlatego wł::iśn!e poświęca· 
fest rutdmlerne rMiproszente Zaniedbanie zinacznej części planowanego wykor7,%ta- my sprawie budżetów la~ 
fol q~ń f noofane, - chału kraju .., zakr@sie dróg k&o- nia TOzporzącfaalnych śr0d- rM~owych tyl~ uwa~. Woje 
pniczl' - jeśli się tak można wych harnuJe rozwój wyrnilł- ków finasowych, których ma- wódz.Jde zwlązkd samorządo­
wyr11zić - met,ody łeb ręallz11 ny wwarowej w i<ispodar- my jeszcze za mało. we tnusr.a .się nauczyć właścł­
cji. Inicjatywę oodoln'\ - tak stwach chJopskkh na tych Planowa gospodarka je5t Wego planowania budżetów 
cenną inicjatywę - dzi~ j('S7 tet"enach i powstrzymuje wielt>krotnie skuteczniej~za i '1'.e tylko własn:vch, ale ł bu­
cze cc>chuie. niestety, nleumie- wzrost pC>Z.!<JmU zaopatrzen:a oszczędniejsza od qospodarki dzetów W!;~ystklch podległych 
ietność ~kupienia się ~'łm'lr7.~ I 'nilturalnego wl:'I. Stan ten wy nrzvoadk<:>wel : chaotyczne! sobie związków samorządo­
dliw na zadan'ach najbardziej maga. aby troskę 0 drogi Vo- T:vik~ iasny pro~am dz\atanf; wych na t'!ren!e całego woj~ 
Pilnych i podstawowych. stawić na pierwszym planie w l"lozwala na wła~ciwe rozsta wó<lztwa. Bl"rl.zle to olbnym 
----------------------------------------~ krok na.przód w aspnwnfenłu 

Masy pracuiace JaPonii ~~::~~~=-..!.':: 
d d • d ; Wojewódzkie związki sama 
ążą o Je n osci rządowe muszą nauczyć ałę 

A I J ń k • • p • • K • kontroli wykonania tych bu-
pe apo s leJ artu omunistyczne1 dżetów, mus7.ą zabezpieczyć 

MOSKWA (PAP), - .T.ak tło wcją. r~zeil~iębioretw''. które nk norm kt•ntyngentów produk dyscyplinę pl'łnowego dzlała­
nosi .Ageneja. Tass, partia ko· przeprowadza rz.,.d oraz przs· t6w rolnyeh i prawidłowe opłaca nla w całej sieci gamorządo­
rnnai~trczna Jnponii zwrócih ci;;ko 21Walni11nb1 robotników i 1 ;„ tych kont.yngent,6w. 6. W3l- wej. To jest Ich podstawo\•~ 
~ię do partii ~Mjali~tyeznej i urzędników. 2 W11lk11 o popr11- k11. o wprowadzenie ~cisłych zadanie. W tym kierunku -
p11rtii rohotniem - ehłopRkiej ii: w(l wamnk6w' tvfliowyeh mas przepi~ów, dotyezęeyeh npra. w kierunku icospodarkf plano 
rropozyrją. utwor1enia jednoli. pr11cują.eyeh. 3. Walka przMiw. wy roli i r;vboł6wRtwa .orlfz wal wej - winna postęP>OWl!~cR" 
tPqr frontu. Przei!~tawieirb ko zwalnianiu rracownik6w In ka o rewizję systemu uźytkow:i nrganfzacJa f P1'7.ebudowa ca­
pnrtii komuui.5•,v•·zne:i wręczyli stytuc,ii i znkła.d6w P&morządo nin. ziemi. 7. Zniesienie ;>odatku łt') dotychcTas1;1wej pracjt:ł 
i11 rywódcom wspomninnyrh par wych i W'J.lka. o odpowiednie dorhodowego, pobieranego od drlałalnoścł umorządu tery. 
tii prflgrA.m jadnolitejlo front•1. w;vnngrodzenie tej kategorii ludzi pra~y I przedsięhiorstw, torlBlnego i przede wszysfkłm 
zawieraj!}ey 13 nast~pują.eyeb pracownik6w. -ł. Walb ,,, rew:! kt6re uzyskuj~ mniej niż SO ty - kłeru3a,cycb ta dliałalno­
pnnktliw: :i:j'> nstawoda,,,_twe. pre.ey ze ~ięc:v J'„n6w dochodu i walka z śolą. 1 ndpcm•iedzlalnyeb on 

1. Walks. z t. 7.W. ,.r,..forma szkodą, dfa ma~ preeujqeych. ]lróbami uchylania si~ od płare l nią - Rad NarodowYch. 
acimini~tracy,iną.'' i „r!l.ejonali· !i w~Jlq fi prawicH0'1'11 określa nia podatku. ~ . Wą.lka z pod· Dopiero włączywszy s~ę W 

wyższa.niem taryf kolejnwy('b. 1 Pl~nową gospodark„ ogólno­
pocztowyeh i 7.e zwy?.l:ą. opłat Pan!dwową. Rad:v Narodowe 
i:i emirgię elekt.ryezną w int"' st~ną sie tym, czym byó po­
resie monopoli !I. Zapewnienie wtnn:v. ale czym d9tą.d Jesz­
nlt>zhędnych ~;odkó i mnteria cze nie są. - szkołą r7adzenła 

Ogólnopolski ziazd 
kobiecego aktywu wlókn;arzy 

niech tam i:amnnądowy un- i;o w taki Rposób, 1.e plany te 
dusz wyrównawczy klopocze k d ł k 1 . R W dniu 27. l. br. w sali 
eię o to, żebv zaprojektowanc> hęd7 ie u !a a a ancc Ana a konferencyJ'nej Związku Za-

dv Państwa I nar7.ucała tere-
przf'Z nas wydatkl zo~tały PO· n0\.\rym Harlom Narad· Na •Nodowesro Włókniarzy ori· 

skich !: oburzeniem pnyję· 
'r wiacłomo~ć o pTón11rh ro7.­
bicia Swiafowej Federacji 
Zw. Zlłwodowych Pl"'Ze'Jl an­
rlosaskich i holenderskich 
O"'Zywódc6w ruchu l"&wodo­
wego. Polskie włókniarki 
wyrażają całkowicie popar­
cie dla utrzymanla jedności 
światowego ruchu zawodo­
wego i potępiają nikczemne 
metody wysługujących się 
imperialistom sprzedawczy· 
ków. 

M w . I .ieiłną. z form rządzenia, do· 
w ~lit. drobnych I ~rednich nłosłym torem nec-zywłstej I 

p~zech1ęb1orR;W', JO .. Walka. rrze coraz • glęb~7.eJ demokrat~a. 
cnvko pol<'leknan~u bu?zEtn I cit państwa ludnwf'g9, wyrl'zł 
korztem ma~ pracuJar.ych i_ wal cłelam! dernokratyl':r.nd wł!!.· 
ka o ~edukc.1ę ?;J'~at;kó"'. niepro lł7Y ludowc-.ł. n1>ardem dla 
iJukey,1nvch, w t~J 11czh11> ~ub tej władz:v ludowej 

kryte, · odwrót. wskaz!lnR jelit wł!1śnie były ·się obrady ogólnopol-
To liczeni„ na ~RmorządowY j t 1 h !>kiego ZJ·azdu kobiecego ak-fundusz wyrćwnAWl'7.Y może '>ddolna inie a ywa gm nn)'C , 

mieć m'ejsc'! tylko w olueślo powiatowych. miejskich Rad trwu związkowego. 
nych granicach. w gran!c<1ch Narodowych która napłyn:e Na zjeździe dokonano wy· 
tego fund1iszu a ten fmidm>: do Wo1ew6dzkich Rad Naro- boru przewodniczącej ]tady 
wyraża się clziś, Jak wiemy dowych i tam zostanie facho- Kobieet>j przy Zarządzle Gł. 
gtosunkiem 2/3 rlo 1/3, t'> 1.na. wo ocenkma, p'!'zerohlrma ! wó Zw. Włókniarzy. Mandat ten 
czy że 2/3 wydatków musr.ą wczas doptero przesłana do powierzono tow. Jaranow­
pol~rywać sR.mnrządy z wl!i- kancelarii F<idy P~ńst.wa .. Ta. ski ej. 
snych fundusww. a 1/3 może I ka.i droqa v.:taśnie JflSt naibar- Zjat.d uchwalił rezolucję, 
pokryć samorząrlowy fundusz dz.ej właśCiwa. Chodzi o. to, k , j . d . • 

Ó dotacJ·a aby budzić rozwlJ'ać tę tn1cla w tere stw1er za, ze po 
wvr wnawczy wraz z · " .i 170 ł6k · k I mi celowym! resortów. t.ywę oddolną, kt6ra jest naJ. na•1 tys, w mare po -
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Daleko od Moskwy 
- Wybacz że niezręcznie załatwiłem tamtą sprawę. 

Dużo mirśiał~m o tym w drodze, ale nic mądrzejszego 
nie wymyśliłem. Szkoda Konstantego, szczerze mi go 
:i.all 
Trzymał się swobonni(', prosto,, a)edn?cześnie b:yl jak­

by zażenowany - fak jak powm1en się trzym11c. czło­
wiek w podobnym wypadku. Jednakże Oldze, ktora z 
podrażn:eniem przyjmowała każde słowo i kaidy ruch 
Chmary, wydawało się, że uchwyciła V: nim jakiś fałsz. 
Nie czekając pytań, ~ość zaczął opowiadać. Konstanty 
długo czekał odpowiedzi na swoje podanie, a potem gdy 
nadeszL, wszystko potoczyło się z .błyska~iczną_ szy~­
kością: wezwali go do komendy WOJSkoweJ i dah dwie 
godziny czasu na przygotowanie. O jego śmie~ci ~a7 
wiadomili współtowarzysze z eszalonu, którzy rowniez 
przysłali walizkę. Wszystkich zdziwiła śmierć Konstan­
tego, gdyż nie sprawiał wrażenia chorego człowieka. 
Bardzo p!'agnął dostać się na front. rwał się po prostu, 
ale nie dojechał. Oczywiście lepiej byłoby zginąć na 
polu bitwy. Trudno jednak - nie każ.demu sądzone 
jest ginąć w bitwie. 

Olga słuchała z opuszczonymi oczami. Nie umiała 
kłamać i nie mogła słyszeć jak kłamali innni. Miała 
chęć powstrzymać jego wymowę i krzyknąć mu w twarz 
~ie prawda! KonstantY. wcale nie rwał się na front. 

jes~ tchórzem - takim samym jak wyl I on wcale nie 
umarł!" 

Chmara wręczył jej walizkę i zaznaczył: rzeczy 11ą 
nietknięte. Olga nie otwierając odstawiła walizkę pod 
wieszak. Chmara, jakgdyby uważając żałobną część 
swojej wizyty za skończoną powiedział wesołym gło­
sem: 

- Nie szkodziłoby zgo'.inie z obyczajem wspomnieć 
przyjaciela. Może znajdzie się u ciebie trochę wódki 
i j11kaR z11kąska, gdyż wygłodziłem się porządnie: -
Śmiejąc się Chmara przypomniał: - Nie bardzo mnie lu­
biłaś w Rubieżańsku, bałem się nawet do was przycho­
dzić . Buntowałaś przeciwko mnie Konstanterto. A nie­
potrzebnie, gclyż jestem wiernym przyjacielem · i jego 
i twoim. 

Ol,ga wer;zł11 do kuchni aby przygotować kolację i uj-
rzała tam cicho siPdzące~o Aleksego. · 

- Nie wierzę mul Rozumiesz nie wierzę! On łże! 
- szep·1pła Aleksemu na ucho. Gdy Olg!!. wróciła do 
pokoju Chmara siedział przy !ltole i uporczywie l)a­
trzył na portret w żałobie, coś szepcąc i jakby uśmie­
chając si~. Nie zmienił wyrazu nawet gdy gospodyni 
weszła. - Olga czekała przez cały czas, że Chmara sią 
zdradzi - co też się zdarzyło. Obecnie przekonała się, że 
ją oszukują. Starczyło jej jednak. sił, aby się nie za­
łama~. 

Przy kolacji Chmara uprzyjemniał gospodyni czas opo­
wiadaniami o życiu w powiatowym mieście. Chmara 
przyznał się, że i dawnieJ lubił popić, dobrze zjeść, po­
spacerować, włóczyć się za kobietami i że nie jest mu 

. obce nic, co sprawia w życiu przyjemność. Pracę ma 
b:>t'dzo dobra. nie nerwowa. bardzo sto renia. zarobki 

~ r1ii dla wielkich wzem:v~low · · " 
c6w, 11. Zj1>dno~zenl!1 ruchu ro- A więc stoi przed nami za 
botniczego i rhłopski1>go n8, sze danie przestawlenJa samol'Zi\• 
roki1>j podstawie, J2. Popif.ra· du ter:vtorlalnego na dzlal&l• 
nie d?.iałalno8d, .i:ruierzająeej ność planow~ Jest to oZada­
d() jak nlljszyb@zPgo zawarcia nie włelkle, zadanie o przeło 
tTaktatu pokojowego. 13. Wal· mowym maczenlu. Musimy 
k11. o gruntowną. czystkę kół zmobfllzować WS7YYStkł~ .dły, 

polityezn;;ch i likwidację biuro aby "ZadanJe to Jak naJtzyb· 
kracji. · cieJ I w całej pełni wykonaó. 

i możliwości są dobre, w ogóle powodzi mu się nie go­
rze] niż przed wojną. 

- Jesteś piękna jak bóstwo! - pov.riedzi<'\l Chmara 
ze szczervm zachwytem - Konstanty nie potrafił cie· 
bie ocenić. Pragnę ci dać radę, chyba sie na mnie nie 
pogniewasz: nie opłakuj go za bardzo. Nie -łskrzesisz 
go łzami. Zresztą był wielkim grzesznikiem i lepiej 
posta-aj się swoimi grzechami zrównoważyć jego grze­
chy. B5g ci wybaczy! - Wódka uczyniła Chmarę roz· 
wiązłym. nie był juz więcej opanowany i grzecmy. Pr<S. 
bował złapać rękę Olgi swoją szorstką dłonią. 

· - Proszę przestać! - odsunęła się Olga. Nie była 
już w stanie dłużej znosić bezczelnej ga:laninr Chmary 
i czekała aż zjawi się Alekr-y Kowszow, który siedział 
w kuchni i słyszał każde słowo. Opowiadanie Chmary 
wydało mu się na początku dość prawdopodobne i Ale· 
ksy pomyśl;ił, że na skntek swe~o uprzedzenia do tego 
człowieka Olga przesadza. Ale w miarę te~o. jak pod 
wpływem alkoholu Chmara mówił wciąź więcej Aleksy 
zaczął tracić do niego zaufanie i nie widząc go nawet 
uczuł do niego antypatię. · 

Kowszow wzruszył ram.iońami. Jak zrozumieć tych 
ludzi, nlepo:.bawionych rozumu i nawet dość zdolnych, 

, którzy sami wybrali sobie taką marną dolę? Jak głupio 
wyglądał Chmara z jego .drobnymi namiętnościami! A 
oto drugi, który zaryzykował diabli wiedzą czym, żeby 
t:;lko nie pójść na front ..• 

Gdy usłyszał '>krzyk Oll?i.Kowszaw wyszedł z kuchni. 
- Czv można do was Olga Fedorowna? - głośno za­

pytał. Chmm-a. ze ździwieniem spojrzał na gospodynię. 
- !:aSiad. Inżvnier na.<:zflan zarządu, - powiedziała • 

d. c. n.. 
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ZSRR obronie ONZI pokoi u • 
I w 

J6?.ef Stalin ośWiadczył, tylko nie osłabiony ale Radzieckiego s jege l'OMląClł młęd narodów potworn.o§c: 
te rząd ZSRR gotów jest wzmocniony. Potęga Związ· potęgą i autorytetem mię- niedawnej wojny . ł %byt 
~atrzyć ~rawę ogłosze- ku Radzieckiego stała się dzynarodowym - l!Jtwier- wielkie są siły społeczne sto­
ma wsp~~neJ z rządem USA ostoją i gwarancją sił poko- dza w swym oświadczeniu jące na straży pokoju, by 
deklaracJ1 potwierdzającej, ju i postępu na świ€Cie. Po- radziecki Min. Spr. Zagr. - uczniow!e Churchilla w dzie 
że rządy te nie mają zamia· tęga Związku Radzieckiego jak również potężne popar· dzinie agresji mogli siły te 
~ uciekar:iia się do wojny. pokrzyżowała plany i zamy cie okazywane mu przez si- przezwyciężyć i skierować 
Jozef Stalm oświadczył, że sły imperialistów, którzy je· ły demokratyczne w innych świat na drogę nowej woj-
rząd ZSRR mógłby współ- dnak nie złożyli broni. krajach ~ą NIEPOKONANĄ ny. 
pracować z rządem USA w Dlatego też anglosascy im- PRZESZKODĄ DLA WSZY Oświadczenie Ministerstwa 
podjęciu kroków s'kierowa- perialiści pod na~orem ko- STKICH I WSZELKICH Spraw Zagra nicznych ZSRR 
nyc~ ku urzeczywistnieniu nicczności podpisujący uldad PLANÓW USTANOWIE- dema.skuje wyraźnie kno-
paktu pokoju i prowadzą- w Jałcie i Poczdamie z gó- N!A PANOWANIA NAD wania podżegaczy i wycią­
cych do stopniowego rozbro- ry zakładali, że zrobią wszy- S'"/IATEM TYCH LUB IN- ga praktyczne wnioski z 
jenia. Józef Stalin oświad· stko, aby uczynić z nich NYCH MOCARSTW co zna- -. ;wartego agresywnego kur 
czył, że jeśliby _rządy 3 mo- świstek papieru. Dlatego też lazfo już swe historyczne su politycznego .anglo-ame­
carstw zachodnich odroczy- '.{ładac swe podpisy pod Kar potwierdzenie w zlikwido· rykańskich kół imperialisty· 
ły utworzenie odrębnego tą Narodów Zj€dnoczonych wan:u państw faszystow- cznych. Wnioski te idą w 
p~ństwa zachodnio·niemiec- wiedzieli, że zrobią wszyst· skich, które usiłowały zrea- kierunku jeszcze energicz­
k:cgo do czasu zwalania Ra· ko, aby z tej instytucji mię- Iizować sw,, fantastyc:me niejszej i bardziej konsek­
dy. Minis'.rów Spr. Z~gr. po- dzynarodowej współpracy olany panowania nad świa• wentnej walk\ prze~iwko po 
św1ęcone1 rozpatrzemu cało- uczynić or~anizację od s!ebie tern, phny od których mało Ltyce agresji,, przeciwko roz 
ks.ztal~u z<.gadn.i€nia nie- zależną, albo rozb:ć ją zu· różnią się obecne plany u- pętywaniu nowej wojny, 
m1ecklego, rząd ZSRR nie pełnie. s•anowienia panowania an- walki o trwały pokój demo-
widziałby przeszkód do znie- Związek Radziecki niejed- < loamerykańskiego. kratyczny: wnioski te idą w 
sienia ograniczeń transporto nokrotni€ zwracał uwagę na " p k d l' .. kierun':u nieugiętej walki 

• .-i.,.. 

Str. 3 

Kradzież czy ewakuacja 
W invoJm cza8fe, pned pf€11'Wazq wojną .łwlat-ową zglnql 

z Louvru 8lynny obraz Rafaela „Grooonda". Sprawa nabrała 
wielkiego rozgłosu. Sledztwo w .rprawJe tafem.nicz4!} afery 
prowadzili najlepsi detektywi Francji J całego §wl-ata. Po 
jakimś czasie wyjaśniło się, że obraz został skrad.z!ony i 
sprzeda.ny przf!f złodzieja za grubszą kwotę jednemu z 
multi-milionerów amerykańskich. Wówczas nie było jednak 
że spwów, jak nazwać aferę: wszystkie pisma plsały 
po prostu o kradzileży obrazu. 

Ost<1:tnJo, jak donosi prasa zagran!czna, wyk-orzystujqc 
wojnę domową w Chinach, Amerykanie wywie.tJJ :z muff­
ów, J pałaców Pekinu 8.600 chiflskich dzieł sztuki bezcen­
nej wprost wartości. Dzieła te reprezentują bowiem wszyst­
ko najlepsze. co stworzy} naród chiński na przestrzeni 
swo;ej bogate/, bo liczącej kilka tysięcy lat historJJ. Obec­
nie pod pretekstem „zabezpieozenia" wszystliie te Mcydzie­
ła twórczego geniuszu narodu cluńskiego mają się znaleźć 
w Waszyngtonie, a ich opiekunami majq zo~tać kongres­
meni spośród plantatorów bawełny w dolinie rzeki Misi­
ssipi, cowboj6w z Texasu oraz businessmenów z Wall­
Streel. 

Tym razem ta niesłychana a1era mająca na celu pozba­
wienie narodu chińskiego dorobku kulturalnego z blisko 
4 tysięcy lat - nazywa się w słownictwie amerykańskim 
be.rdzo sk romnie - „ewakuacją". 

wych w Berlinie i że wresz- idebezp i eczeństwo takiej po- ;ze~z ~ ą w rea iza~J~ przeciwko podważan·u i bu-
c~e nie ma zas.trzeżeń prze- lityki, ostro występował ~yc . ? an w .s~ spr~cza~o ~ rzeniu ONZ - \valki o u· 1 
c1wko spotkamu z prezy- orzeciwko podżegaczom wo· tkstn~eg1 .ce mię z.y . r Ja czynienie z ONZ instru-
dentem Tru ' d . k ap1 ta istycznyrm i wew-

manem. ;;nntym, p~zke stawiał oi:- nątrz nieb. Na przeszkodzie mentu trwałego pokoju. 
Ogłoszenie powyższych od „re ne proJe. ty utrwalen·a l" .. t h 1 , t . d . d' S lin 

pokoju, rÓzbroj~nia, odbu· rea 1zac11 yc . p ~now s .0 1 O powie z ta a na py-

Ni e wszyscy jednak godzq się na określenie tef afery 
tak skromną nazwq. Nawet poseł do parlamentu nankiń­
sl<iego, członek Kuomintangu Lf-Putu, do nie dawna wielbi­
ciel U'>A, w przystępie szczerości nazwał ową „ewal<uacje" 
chińskich dzieł .sztuki do Ameryki „okradzeniem na.rodu 
chińskiego". O kradzież oskarżał wręcz choiwych rabun-

powiedzi Generalissimusa dowy gospodarki światowe· ogromne ozywieme ,ruchu tania amerykańskiego kore-
Stalina na pytania amery· 'ł . .1. ;:1arodowo . wyzwolencze~o . f 
kańskiego korespondenta na w.spa pracy gospodarczeJ I . k . h W h d kt' spondenta raz 1eszcze or· 

Port · kt' · t \\ ra1ac se o u, ore . 

ku kongresmenów ameryhańskich. 

Kto ma rację w tym sporze terminologicznym, pozosta-
wiamy do osądu naszym czyteJnjkom. · stąpiło nazajutrz po ogło· i yczneJ, ora Jes zu- d · t d b l moż· mułuje wytyczne radz1ec-

pełnie możliwa mi ró· - op.ero eraz z o Y.Y • • • • 
szeniu oświadczenia Mini- . . t , z 1:1° k znRo ność wyprostowania ra- kiej pohtyk1 zagramczne.1, Jedno ;est niewątpliwe - dzięki wynalazczości kongres-
sterstwa Spraw Zagranicz- - ~l sys emow. wią"!e a· mion. · k k · menów amerykańskich, ;ęzyk nasz wzbogacił się o jeszcae 
ny~h ZSRR w sprawie paktu dz.ecki wraz z państw::iM· daJąc on retny prcgram ;eden synonim dla słow'l „kradzież. " 
Północno-atlantyckiego. Oś- demokracji ludowej pochło- Umowy wynikające z pla· rozwiązan·a najbardziej pa-

etv p a d. db J nu Marshalla, jak unia za- 1 h d • , • d Od dziś kronikarze 9azetowi pisać zapewne będą donie-
wiadczenie to ujawniło wo- . · • b ; cą na . 0 uaorlwą chodnia i wreszcie pakt pół· ącyc ~aga men mię zyna- s1enia z kroniki milicyjnej w sposób następujący. „Ze 
bee świata istotny sens pak- .ro~ ·i. ?w~ swe] l{0'",0 :u· rodowych. Program ten od- strychu riomu przy ul. pjotrl~cw:skiej Nr. 123 nleznani poję· 
t „ tl t k. · k1 był 1 Jest kon~ekwent- nocno - atló.ntycki wraz z . · t czarze EWAKUOWALI bieliznę państwa Iksińskich" albo: I 
u pomocna-a an yc iego i nym obrońc~ ONZ kt' jego przybudówkami obej- powiada mterescm wszys. 
całej polityki mocarstw im· q , ora . . kt h . 

1 
d . .1 • b U wracającego z pracy pracownika PZPB Nr. 2 ob. N. nie-

:i-erialistycznych. Pakt atlan- r::ioże być instytucją stojąc:' mującym1 "!" proJe ~c k1.':h u zi mi u1ącyc po- znany doliniarz, korzystając z tłoku, ewakuował portfel 
tycki J'"st otwartym ogl-0sze- 1 d stra?:v poko 1u, j~śłi u•"i:e- \"SZystk!e oanstwa, z WYJąt· ko]. zawierający pieniądze i dokumenty osobiste. E. 

·~·CYJ~J·pnedewnys•~- ~em pafutw lu~w~h ~-----~K~a!z~·m~k~r~z~G!o~l~d~e~·~============~===========-niem „n o we go" kursu " K ONZ 
polityki międzynarodowej g~ówne moc:irstwa, bęclą >przeczne z artą . Nasi korespondenci fabryczni piszą 
pań~tw imperl ali~tycznych C'z;ałały zgodn:e z Karta ONZ przyznaje kierowni-

k~re wch~z~ k'~yś ~ONZ czą~ęci~umoca~~m=======~===============~------------~-1 
obozu aliantów anty·hitle- Ostrzeżenia ZSRR i krm · a n:e tylko imperialist-Om z I w d . walkę niechlu1"st.wu ,. marnotrawstwu 
rowsk~ch. Jest on szczyto- kretne programy utrwale- 1{Ół rz~.dz~cych USA i W. y Qf my a &. 

~-ym punktem planu anglo- nia pokoju, które przyjmo· Brytan11 i dlatego - zda· 1 
ła~~yk~~~~ upmo~-wme~~zrad~ciąina-n~m~chimp~~~~w-~-~----------------------------------nfa nad całym światem, jest dzieją przez setki m:lionów ':1,eba ONZ osłabić i zlikwi· Nasze zakłady PZPB Nr 1, czystość mie1sca pracy i ma- Podniesione w p0rę z podło-
głównym o{!niwem realiza· prostych ludzi, wywolywa· dawać. wyk'maly plan roczny przed szyn jest malką wszystkich gi. przed zdeptaniem ich no-
cji tego planu i został w oś- ły zamieszanie w anglosas- Pakt pó!nocno-atlantycki terminowo z nadwyżką. innych przymiotów wzorowe gami - kilkakrotnie jeszcze 
v.iadczeniu MSZ ZSRR zde- kim obozie imperialistów pod ONZ mogłyby kursować międLy 

I · t t jest podkopem Znaczy to. że pracowaliśmy go zakładu pracy. 
ma~kowany jako wielki spj- a e nie pows rzyma Y go przędzalnią i tkalnią. Zdepta 
sek przeciwko Zwiątk-0wi przed realizacją zbrodni- k1.órej konsekwentnym ob- dobrze. Nie można jednak U nas. na przędzalni PZPB ne _ idą pod kocioł, a z nl-

Radzl.ecki·emu. kraJ·om de· czych zamierzeń. Plan pa· rońcą są ZSRR i kraje de- pow: edzieć _ by wszystkie mo Nr 1. bardzo wiele traci s : ę 
· d · ·1· ś · t ł nas mi marnuje się praca robotni mokracji ludow.:; j , krajom nowama ·na swiatem, któ- 'Jlokracji ludowej. z 1wo CJ zos a Y przez wskutek nieprzestrzegania 

lrolon'alnym i zależnym w11l ry przyświecał an~losaskim W wywiadzie udzielonym wykorzystane. Mamy ich czystości na salach. Można ków. 
czącym 0 wyzwolenie oraz imperialistom znalazł swe jeszcze dub. Gdyby je wy- śmiab ooW.edzieć. że noga- A ileż t') szkody wyrządza 

Wyraz'ne sformu>onran1·e korespondentowi „Prawdy" k t ć od k · ią produkci·1· zanieczyszczc)ne 
masom pracującym w kra- - n w orzys a - pr u ·cia na- mi depczemy po milionach 
jach kaoitalistvcznvch. Pakt oakcie północno - atlantyc · ~ pażdziernika ub. r. Józef szych zakładów mogłaby złotych . Przejdźmy się po któ ma!!zyny,., 

pólnocno-atlantycki wraz z kimDl. 1 0
, . d .Halin powiedział o knowa· wzrosnąć bardzo znacznie. rejkolwiek z śal. Na każdym Oblepione kurzem łożyska 

1mią z:ic~odn:ą stanO\"i po· aczego. swia c7enie n;ach podżegaczy WOJ'en - Mam tu na mys' li marno-
- .., l\ SZ ?SRR d · t d kroku poniewierają się końce 1 inn~ części powodują ciężk1 

l'tv. cznv,. odpowiednik planu - '-'• a1e na 0 0 · h ó · ółf 
:r powiedź. nyc : trawstwo surow<: w 1 P a- niedoprzędu. nici. szpule. cew chód maszyn. częste psuc'e 
A'arshalla, planu wasaliza· FO PIERWSZE·. tk . - k • br''katów. z obJ·awamJ które- d się i·ch i· nadrm'erne zuz·ycie · k • k' h · „Wszys o to moze się s on- J kl. zwijki ; inne cenne prze c: rajow europejs ie J K ł d St ó z· go można się u nas spotkać tk d 

azfotvckich. planu zapano- o a rzą zące an w Je czyć 'tylko haniebnym fias- mio1y. Na brudnej podł0dze prądu. T 0 wszys o powo u-
d t. bl k k ł na każdym kr')ku. Główną · k 

wania nad światem. Pakt noczonyci, w 0 u z 0 a- kiem podżegaczy do nowej przyczyną tego jest brak leży niczym nie chroniona je z kolei p0drożerue osz-
pólnocno-atlantycki nie zdzi· mi rządzącymi najsilniej wojny. Zbyt żywe są w pa· czystości na oddziałach. A przędza, przeznaczona dla tów własnych produkcji. a 
wi nikogo. kto śledził uważ· szego mocarstwa kanitalisty tkalni. Liny i powrozy mogły więc obniża rentowność fabry 
ni ..... poli'tvk~ arl"lo~. ac. ką pod- czae150 w Europie--Wielkicj .a . s k1 " " ~ · d dk by ieszcze przez w.uzszy cza. . 
czas wojny i po jej zakoń- Brytanii, której przeznaczo· iliłf)fi'.M ~eh O pa i służyć do produkc.ii. odrzuca Fakty podane wyżej mai' 
czen:u. kto zadawa: sob'e n.:> pierwsze skrzypce w _ a1.1-.tJJ1.t_ilów 

. . h d ' . t -ii_~· -· nalez· y zg}aszac' ne są d0 braków. Różne częś- miejsce nie tylko u nas . Nie. niejednokrotnie pvtanie, dla unn zac 0 meJ, warzą z 
czego żannych wyników nie pakt\.t północno-atlantyckie- Obywatelu Redaktorze! bierze i przPśle do właściwei{o c: maszyn rdzewieją na dz ;e. chiuistwu 1 marnotraws twu 
dawały konferencje Rady ;,o główne narzędzie polity w Nrze 27, z dnia 28 stycz- przE·my~łu przetw6rrzego, w ra- dzińcu. należy wydać walkę. Każda 
M . . t . S z . . ; agresywnej na obu pół- 11ia br. Waszeao poczytnego pi· mech planu zaopatrzenia prze- Krótko mówiąc - marnuJ·ą zaoszczędwna złotówka iest 

:n·s row praw ,agramcz- kulach zi'emsk1'ch. Pro'cz St. "' ł d d'· 
h · · l t · · - sma 11kazała się koresponden- myR u w rnrowre 0 pa "owe. · d dla nas cenna. Niech zw·')?.• 

nyc I 1C 1 zas ępcow, pos1e- z1·ectnoczonv. eh, Kanady 1· Wedle danych nadeRłan~·ch się talde rzeczy, ktore za ro 
dzeri •a TI 'ld,V B<!71:Jieczeństwa e,ia korespondenta · fabryczne· <' c t l ' Od dk · u· tk "lf> pieni„dze sprowadzamy ąz 
Z.:!. romarlzen;,a Ogólnego Na- pięciu państw zachodnio-eu· go PZZPDz. im. T. Duracza pt. .n ,en .ra 1 pa ·nw zv . o· " „ 

'·' ., ope' ki'ch p gni'e 51· ę wc'ą ,,Nane kłopoty". w;vch, w październiku ub. r . z7.a granicy, Gdyby u na~ 
rodów ZJ. ednoczonych itp. r JS ' ra · • D k · P ł D · 

ki Za w')dowe i fabryc7nP or~ 
ganizacje partyjne za jmą się 

tym zagadnienjem. . !:(nąć do paktu państwa JednJm z kłopotów, jak pi- przez yre C Ję rzemys u W' m1::ił ~1ę kto tym zainteres')-
Pakt ten w swej istocie o- k d ki H ' . ~ze koreRponnent są „zawnlo- "'iarskiego, w fabryce im. T. ć . 

1 
t . ł 

,., · n , d iach s an ynaws e, iszpamę ' . . . Durarza znajifowało się 57 kg. wa . wie e cennei:io ma eria u 
,...i:ra się a , z u zen ' frankistowską, Portugalię. 03 odpadkami wszystkie piwro można by był0 u1·atować. Weź 

Korespondent fabrycrny 
PZPB Nr I kt h d 1 1 a c>;i i korytarze". odpadk6w, szrn'lt zaoliwionyrh 

. ore. ~ , ~w~ 1 ang os scy Włochy, Turcję i kraje Azji Barn.z~ 8ię cieszymy, że kore (słownie: pięćdzie~iąt siedem my dla przykładu zwijki 
imp_enal_1sci Je.;;zczz podczas południowo . wschodnie]· do kiloITT .. amów) 

Aleksander p1f P<-1d 

z 1 R d ~pondend fabryczni zwrócili U- · I ---
WOJny, ze w1ąze : a z1ec- paktu północno-atlantyckie- wagę na walają.ce się w wielu W Aprawo~daniu z dnia 25 S li f b I 
ki n'osący _ n~ S'"YC~- bar- go! ~nkladaPh prary - odpadki. styrznia (piRmO Dvrf'kcji Prze por„ w a ryce --· 
kach ~a:y c1 ęzar a'"~eSJl Ili~- PO DRUGIE: .'\le na tym nie powinno się mysłu Dziewinr~kieg-o, Dział __ 
m:e_ckieJ. na tyl osł~bme Wyklucza się możliwość "koiirzyć . Nie> wystarczy napi- Obrotu TowarowPl!O. Ondzbł 
:r:i1 1ttar~: e, . .!!osp.oda ~zo l ?o- udziału w pakcie Związku Fać , do gazety, Sprawę jak się 7bytu, L. dz. YII/1281) w og6-
L~yczme, ze me otr.afl o Radzieckiego i krajów de· zcz~ło, trzeba skończyć'. Odpad le nie wykazano oilpadków w 
wła0nych słach poo '.llac we ki znajilująPe się w zakładach tej fabryce. 

' · . . : mokracji ludowej podkreśla Wobec tt>!!n, :ia Rtan nrzPdstn 
wietr znym trudncsc1om 1 · k przemysłu włókienniczego, po.'! ~ " 

'. . . . jac tym samym przeciw o k k „ wiony w koresr•ondencJ·i pono-b d muc;• ał zrP7"'gnowac lrgs,i'!: ompetencji dyre rp 
~ zie · : · . · · . · . komu ten pakt .iest sk i ero- z Rz~ wine. ba, dź Rada Zakładowa 

t l l t hranżowyrh Gentralnego arzą- ., 
z u rwa .en_ ia SOCJa Is yczneJ, wany. . i P h 'k' . i DyrekcJ·a P7'ZPDz. im T. D•1 

d k b t 1.u rzrmyR 1 Wfo ·ienmrzcgo, 
gosoo ar I, a y _o r~ymac PO TRZECIE: w tym wnmdku Dyre'ke.ii Prze· ree~it, bądź Dyrekcja. Przemy· 
pomoc państ"." kapltahstyc~- Jako narzędzie agresji m ,vsłu Dziewiarskiego, słn Dziewiarskiego. 
nyc~. Innymi, sł_owy będzie przygotowuje się Niemcy Do niej należy (o ile Dyrek Nawiasem zaznaczamy, że w 
mu~1ał po_ddac .się d):7k~andu zachodnie i Japonię i dlate- cja PZZPDz. im. T. Duracza. do F~sinrlu,iącym Oddziele Sortow 
ang'.osask1ego imp.eria~zm1:1. go torpeduje się wszelkie pełniła obowią.zku 7.)!'łoszenia od ni Nr 3, przy ul. Połunniowe.i 
Takie z ł u d ~ en,, 1_ a z.rw:ł r.rób'J' opracowania trakta- paóków) zadysponowanie od. 64 remanent odpadków na dzi'lń 

ł d 1mpenah ,.. phdkami tj. ies1i nadają. się je 1 stycznia 1949 r. wynosił 
zw aszcza „wo z - tów pokoiowych. „ 1.700 ton , a więc oddzi11ł nir 
styc711 e j koalic ji anglosas- Al 1 · k •1 . . 1. _ •u:>:11 do proilukr.i1 w zaklada••h 

, . : t Ch bill e P any o impena 1 nrzemvsłn włó kiPnniczego świpri pustką , jak to sugerował 
kieJ Wms on urc · stycznyc'l i ich realizacja - k · , d · d · korP~p(lndent , , . · . , . . , . prze ·azac o powie niemu za. · · 

Rz3czywistośc przekreshła to są oczyw1scie dwie rozne kładowi, o ile nie - przekaz:i.ć Dzial Poruta.ryzacji 
te złudzenia. Związek R~- izeczy. do Centrali Odpa~ów UżY_tko· 1 Odpadków Centra.li 
dziecki wyszedł z wojny me Samo istnienie Pmstiwa wych, któr& z kolei odpadki od Odpadków Użytkowych. 

Mlodz1eż naszej fabryki - nizowanie t.aklch sekcji, jak 
a stanowi ona bardzo znaczną piłkarska czy bokserska, 
część załogi - bardzo by względnie kolarska Sprzę t dla 
chciała uprawiać sporty. Wi1 tych sekcji jest bardzo drogi 
my przecież. j;ik poważn:v 1 me możemy wymagać od 
wpływ ma kultura fizyczna naszei fabryki by g-0 narn 
na zdrowje mł'Jdocianego ro- .zafundowała" . 

botnik.a. spędzaiącego więkSZl'ł Istnieią jednak jnne gałęzie 
część dnia w dusznej snl1 fa- sportu. których uprawianie 
bryczne1. na kształtowanie nie p0ciąga za sobą dużych 
się jeqo charakteru. wydatków. Jest to t~nis sto-

Ja. jako zwolennik sportu. ~owy i siatkówka. Nasz W "­
pragnę qorąco. by na terenie r:izlal Socjalny powinlen oomv 
naszej fabryki powstała l)rqa <lleć 0 tym I stwonyć m>m 
nizacja sportowa. Pragna teg., możliwość l?<Hi7'w".i p0żv­
wszyscy mol koledzy i kole- tecznl'i rm:rywki po gc 17.I. 

żank1. Nie mamy przy tym nach pracy. 
zbyt wielkich wymagań. Zda-, 
jemy sobie bowiem sprawę z Korespondent fabryczny 
lak wielkimi trudnościami 1 PZPD im. T. Duracza 
kosztami Połączone iP.si: wrrt• W. Szc,.awilU<W 
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W obronie pokoju i kultury 
Przed sesią Międz-ynarodowego Biura 

Inte ektual stów klOpu~likow~i:a wcrore.j de· skich. Wyrazem tego jest polityce rozpętywani~ sił' złomnie we wspólnym szere· 

Z 
aracJ~ Ministerstwa Spr. polityka ciągłego zaostrza- agr~sji padły z Moskwy sło- gu ze swym Wielkim Sojusz 
~granicznych _ZSRR w spra nia stosunków między pań· wa prawdy i przestrogi. nikiem - Związkiem Ra- '\~ u ... -~- . L stycznia - 4 - Aleksander Fadiejew, sekre 

wt 1ekipaktu polnocno·atlan- stwami kapitalistycznymi a Związek Radziecki przeciw· dzieckim. W walce te3' sto3'ą lutfgo br. odbędzie się w Pary tnrz generalny związk1F1 . dpi~g.. 
yc ego gł ś h d z żu sesja Międzynarodowego I rzy radzieckich oraz le osie. 
b'ł . ' -O nym ee em 0 . wi~zkiem Radz!~ckim i kra stawia jej politykę walki o u boku Związku Radziec· Biura. 8tałej organizacji Intele· I jew, redaktor czMopisma. ,,Bol-
ł1 ah 811~. "!" sercach i un:iy- 1ami demokracJi ludowej. powszechny trwały pokój kiego wszystkie kraje m ilu· k1 n~ listew dla ~praw pokoju. ~ze~ik' •, z ramienia Czechosło 
~ ~c milionów ~ro~tych m- Wyraz~m tego jest polityka demokratyczny. Podczas gdy jjlCe pokój, stoją niezliczone .Jak wiadomo, członkowie tego we.~ji - rektor uniwerRytetu 
ZlN~a całym śv.:1ec1e. uprawiana -przez St. Zjed- zwolennicy agresji podkopu· miliony ludzi dobrej woli na Bit:ra w lkzbie 25 zostali wy. praskie~o 1Iuke.rev~ky, z ramie 

1 
ie _PO raz p~erwszy roz· noczone, Anglię i inne kraje ją fundamenty ONZ, z któ- calej kuli ziemskiej. Siły po- bnni na Kongresie Wrocław· nin Pol~ki - Leon Krnczkow· 

ega się. z 1vwsk~ głos zachodnio·europejskie wobec rą wszyscy ludzie dobrej koju, przeciwstawiające się skim. CelPrn sesji Biura jest Pki, z ramienia Anglii - Louis 
~~rzega_Jąc~ lu_dzkoś? ~rzed imperi~listyc1~ych. reakcyj- woli związali nadzieje na siłom agresji, wyrażają my· w~·mie.na doświadczeń ltrajo. Golding i Crowthe, z re.mienia 

i 
owa:iiarru imp:riahstó~ nych sił w N1emcz<>ch. Po- ugruntowanie trwałego po· śli i uczucia narodów, które "'"~~h po Kongt"esie Wr.ocław- Stun6w Zjednoczonych - A. 
pod.~egaczy WOJe'.1nych I dział Niemiec i bud-0wa im· koju, Związek Radziecki przeżyły wojnę i więcej jej ~kim oraz ~koordynowanie e.k. Kahn i rzeźbiarz De.vidson, z 

kw;1waJący do wal~1 ~ po- perialistycznych, agresyw- występuje w obronie jej au- nie chcą, c,ii w obronie pokoju i kultury. ramienia Włoch - malarz 
OJ. , Pods. tawą_ pohtyk1 z. a· nych, poddanych władztwu torytetu. Te si'ły poko3·u są potęż- PrzPd~tawieiehtmi FraMji bę· Guttu<10 i publicy~ta Emilio 

g z k R dz dn IMna Joliot Curie, znany li 
raruczneJ wiąz U. a iec anglosaskich imoerialistów Naród polski w imię naj· niejsze od sił agresji - i to terat Araqon i poeta Cesaine. Screni, z ramienia Danii - An 

ki:g~ n.a przestrze~1 t;ze~h - Niemiec Zachodnich - żywotniejszych swych inte· jest rękojmią zwycięstwa w Ponadto do Paryia mają. przy. denen Nexoe, z ramienia. Bra.-
dziesi~ciolec_i jego istnienia, zagraża interesom i bezpie· resów stoi w tej walce nie- walce o trwały pokój. 1.·yc m. in. z ramienia. ZSRR - ~Iii - Jorge Amado. 

i~.t rueusta; ąca walka o po- czeństwu krajów miłują- nm1T"1nnr:1'l'il''''''111'1~""''''m ,.,, lrT''"'''''''"'"''''"''••wi111··11•1"rt"n 11i1·1•1T1~ m1r11111· 1"1::~11'1n"tw1'1ll"t"Ft'r1111·11 1~ l l"l'll'1'.'.1:11n1"1'1nnr1'.ll'1•m:r.f•1:1rnrrn1·1·11n111J111•11"trl'1"1'!1' ni11r11 11'f'l'lt~1 111'!11 
J. cych pokój. Wyrazem impe-

ludzkości G?y wbrew pok<?jowym rialistycznej polityki jest p i 1 • 
wysiłkom zs~~„ z~erzaj~: tworzenie unii zachodniej i o e a w a c z.q c e J 
c:ym do zapob1ezema agreSJJ projekt paktu północno· 
niemieckiej, imperializm roz atlantyckiego. Uroczysta akademia ku uczczeniu 50-tej rocznicy twórczości Leopolda Staffa 
pętał drugą wojnę śwatową, . • . . 
Związek Radziecki przyjął Uma zi:itymchod~1a,b~~k fli~:d 
na siebie najsilniejsze ude- czą 0 mez 1 e a . y, 
rzenie hitlerowskiej machi- oznacza przede wszystkim 
r.y wojennej i poniósł naj· odbudowę Niemiec Zachod­
większe ofiary w walce <' nich jako państwa, które ma 
rozbicie straszliwych sił stanowić odskoczni~ dla no­
przemocy, zagrażających wej agresji przeciwko Zwią­
wolności wszystkich naro- zkowi Radzieckiemu i kra­
dów świata. Dzi~ki potędze jom dem-0kracji ludowej. Na 
Związku Radzieckiego hitle· czele Zachodnich Niemiec 
ryzm został pokonany, a pod mają stać poddanl kontroli 
bite narody odzyskały wol· wielkiego kapitału anglo· 
ność. Jednocześnie Związek amerykańskiego magnaci 
Radziecki podjął starania o przemysłu niemieckiego, za­
uchronienie ludzkości na ciekli organizatorzy dwu 
przyszłość przed powtórze- przegranych przez Niemcy 
niem podobnej tragedii. U· wojen imperialistycznych. 
chwały konferencji w Jał- snujący plany nowej agre· 
cie i Poczdamie są właśnie sji. Taka polityka zagraża 
wyrazem tej troski o trwały bezpieczeństwu narodów Eu 
pokój. One to wytyczyły za- ropy, popiera siły agresji. 
sady, których realizacja za- popiera agresywne dążenia 
pewniłaby narodom świata faszystów niemieckich. Ta­
tr~ały, demokratyczny po- ka polityka godzi w najży­
koJ. wotniejsze interesy narodu 

Od długie~o czasu uch- polskiego, który za życia je· 
wały J1iłty i Poczdamu są dnego pokolenia dwukrotnie 
systematycznie v.rypaczane i 

1 
oadł ofiarą okupacji niemi ee 

łamane przez imperialistów kiej. 
arneryhńskich i an,i:r1el- Przec.tw łmperialbtycmej 

Co czytać 

~o;; wydawnictwa marksistowskie 
W snii „Biblioteka. kl:t5f- na, zebrane w omitwi11nej t11 

k6w marksizmu'' Sp. Wyd kriążce, zwią7.ane e:i. r. 1ak do-

Pod pr<1tek'\oratem mar~zał­
ka Sejmu. Włady~ława Kowal 
skieg<>, pre'feM Rady Miru­
strów Jó:>.efa Cyrankiewicz.a 
i min. Kultury i Sztuki St.efa 
na Dyoowskiegn, odbyła się w 
Pańs!Jwowym Teatrze Pol­
skim akademia i okaz.U 150-
lecia twórczości znakomiteiG 
naszego poety Le„Polda Staf­
fa. 

W uror.zysto~ci wr.łęli ud?.iał: 
marszałek Sejmu Wł. Kowal­
ski. mini.ster Kultury 1 Sztu­
ki St. Dybowski, min. Spraw 
Zagranic:z.nych - Z. Mod1..e· 
lewski, wicemin. Kultury 1 
Sztuki Wł. Sokorski, w!cemiru 
stroW:e Oświaty E. Krass<;>w­
ska 1 H. Jab!oń·ski oraz przy 
byli na Zjazd Literatów Pol­
skich pisarze radzieccy w oso 
bach: A. Korni.ejczuka, P. Ty 
czyny, S. Szczypaczowa, 1-
Anisimowa 1 A. Venclowej. 

Salę teatru wypełniła publicz 
n'Jść do ostatniego miejsca. 

Na $Cenie teatru zgromadzi 
li się literaci i artyści scen 
polskich przybyli z całego kra 
ju. 

Otwarcie UToc:r.ystośct doko­
miJ J. Tuwim, jako przew'.>d· 
niczący Komitetu Obchodu 
50-lecia twórczości L. Staffa. 
Następnie wygłosił przemówie 
nie wicemin. Kultury i Sztu 
ki W!. Sokorski. 

osiągnięć pa ciężkich „dniach 
klę~ki i rozgr<;>mu". 

Leopold Staff jest dziś mię 
d7.y nami. I to jest przedmio­
tem naszej radoścl. Niisz hold 
i nasze uznanie skł<1damy cz!o 
wiekowi. którego serce, jak 
sam '> tym p'.sze: „zaczęło zn.o 
wu bić I bije, chodzi jak ze­
garf'k. który wskazuje doklad 
ny czas". 

Ten CU8 je!!t czasem c-zło­
wieka. I dlatego może ten głę 
boko lud~ki poeta i wytrwały 
ły Poszukiwacz obiektywnej 
prawdy jest nam tak drogi J 

tak bl'.!iki. Jest poetą na.sze:t 
drogi, drogi walczącej ludz­
kości"· 

Przemówienie swe zak0ńczyl 

mówca złożeniem jubilatowi, 
w Imieniu Rządu Rzeczypospo 
litej Polskiej, słów najwyższe­
~o U?.nania I naj$erdeczn'.ej­
szych życzeń wielu jeszcze lat 
owxnej pracy i osobistego 
;.zczęścia, 

Po przemów!emu w!cemin. 
Wł. Sokorsldego, zabrał głos 
.J. Iwaszkiewicz. omawiając 
znaczenie twórczości L. Staffa. 
którą okTeśl!ł jako p<Jezję 
współczucia i wsp6łzrozumle­
nia. 

J. Tuwim wręczył L. Staffo­
wi Księgę Pamiątkową, wyda­
ną pod redakcją J. Gomulic­
kiego i J. Tuwima. w której 
120 pisarzy polskich wyraził" 
poecie sw61 ho':l. Poetę obda 

rzon'.l upom:nkam.I i wiązan­
kami kwiatów. 

Z kolei za brał głos jubilat, 
który w pełnych pmst<;>ty ało­
wach dożył -podziekowan:e 
wszystk'm. którzy przyczynili 
się do obch'Jdu jubileuszowe­
go. 

Odczytanie licznych depen, 
wśród których znajdow:UY s!ą 
również serdeczne gratulacje, 
złożone przez pisarzy rad >;'~c­
k'ch. zakończyły część ofic,a.­
ną. 

Część artystyczn~. kt.ór~ o.. 
tw'Jrzył L. Solski. składając w 
serdecznych słowach hołd ju-
9i:atowl. wn:iełniły recyt.e..~~ 
wierszy L. Staffa w wykona· 
niu najwyb!tnlejszych arty. 
~tów scen wari:zawsklch-

Nie chcemy być ofiarami amerykańskich imp t"rraUstćw 

Manifestacja na rzecz niezawisłości Norweg ii 
W Oslo odbył się ostatnio wie 

lotysięczny wiec, zorgani:>:owa.. 
ny przez grupę znanych działa. 

e.z.v społecznych pod hasłem 
walki o pokĄj i nieze.wisł"ś~ nR 

milową. Norwe~i Otgnnhato. 
r?.y wiecu ogł011iii odezwę dn 
miPszkańe6w o~Io, wzywa,iąJą. 
i~h do zamanifestowania ~wego 
kr;vtyrzoego sto~nnku do poli· 
t~· ki ze.gr11.nicznej rząd11 norwe 
~kiego. Odezwa stwierdza, że 
a~pirncje pokoiowe narodu nor. 
wrskiego po"l'!'inny ~kłonić go 
do zajęcia. negstywnego stano. 
\'"i!k& wobec paktu a.tlantyekje 
go. Odezwę podpiPa li wybitni 

prowoke.cyjuych ple.nach a.gres. 
ji przeciwko na.rodowi radziP.!l. 
kiemn. Zdrajcy ehcą byśmy Qd 
6ah naszą. krew w ofierze inte 
r\'>~om 'USA. Jednakże my tego 
nie rhcemyl 

Prof. Kreiherg podkreślil, że 
mi!'dzy z,~ią.zkiem Radzieckim 
a Nonvegi!j, istniały zawsze st.o 
s·11 ki dol1rego sąsiedztwa. Zwią 

?,ek Radziecki wyzwolił Norwe 
{ię orl okupantów fas?.ysto\V· 
skich i piPrwszy em;kuowal 
~"'P woj~ka. z tegn kraju. 
Kończ'e prof. Rreiberg waz. 

w"ł n11.r6il norwe!ki do walki 

przet:iwko „awanturniczej i zgu 
l-nP.i polit.yce r?.ądu". 

Uczestniey wiecu wysłui-ha.li 
rfiwoiei z wielką uw'tgą. mowy 
Eteratki Torborg N11dreos, 'kt~­
ra potępiła zbrodniczą działal· 
11o~f podżega~zy woj1>nnych. 
P•idkte§liła on11. równocześnie 
pokojowość polityki Związku 

Tia1l1ieckiPp;o. 
Obie mowy '!lrzyjęto hurzli-

v. ::. owaeją.. U czestnicY wirlcu 
urhwnlili rPzohrjA, prnteRtuj~. 
cą T"rzer.iwko prnjPktom przy· 

etą.pienia Norwegii do pa~tn 
ntl1111tyckil'lgo. 

„K1<iąźka." i „Wiedza" wy<hln r.io~łymi ł!prawami, jnk _ role Na wstępie wicemin. Sokor· 
o•tatnio zbi6r erb·knłów Leni- i zadanlii. związków ?:awo.-fo_ ski podkreślil. że w ramach 
na. - „O Związkach za.wodo. wych, ~tosunek partii dn zw. urxzystości jub!leuszowych 
wych". Chronologicznie dzil'lą i:awodowych itp, Nie potrr.llba 50-lecia twórczości L. Staffa, 
~ię one na d"Will cz<:~~i: jedna podkreślać, że w1<zyafk!e t" 7.R- Prezydent Rzeczypospolitej u­
dotyczy 1agail.nień ruchtt ZRWO· (?~dniPni11. mn,jl). dziA ~PD~ najzu dekorował w dniu wczoraj. 

l!e.1eni, pi~arze, 11rty,ri i 1111:11· _____ _... __________________ _ 

dowego w okre~ie pr7.Pdre'l\"oht- pP!nif'.i nlctnalny. szym wielkiego poetę Krzyżem 
· " · · Komandorii Odrod1..enia Polski 

tyJnym, •1rnga. zwup:nna. J"~t. \V r,hwili, jl'dy prcy~t•f'U. ~my 
d i ł I A • • k" "" z gwiazdą, dając w ten sposób 

li'l z 3 a. no~c1ą J1W1ąz "vW l!a.. w n11~zym kritJ"n do bndow11.nia 
wodo h d bi b d 1 t najwyż.~zy wyraz czci i uzna-

wyc w 0 6 u own c - f,md:tment6w 110~J'Rlizmu za.. nla Po1."ki Ludowe• dla twór-
wa socjalistycmer,o, gr1y włn- . . • ' ~ 1 

dza i liroilki proilukrji ?:11R.lazł)· dnn.1R lrnllp:k6w r.Ąwodowyr,h czef pracy znakomitego jubl· 
iię w rękach ma~ pra.cu,jąr.ycn. ~t11~ą. lłi11 8~c„,e~6lnie rode~łe lata. 

Lenin nazywał zwi~i:Jd z~wo i odpowiedzialne, dlRtego 'l'Vlęe Wiecr.n!I mlodoM poety, wY 
dowe „~z kolą komnntznm", t.o gfniR.lne na.u ki i wRJ<a111mia le. rasta z pr0stej JinU z jego głę 
~eż il.o ir.h d1iałalnm~ci i rozwo.

1 

rinowskie nabi11ra,i11- moey nie., bokiej wiary w ludzkość. z 
JU przykładał ogrom n~ wa.irQ. o<lpa rtych nakazów taktnznych przezwyciężenia tragizmu dro 
A rt~knły i przemńwi0niR Leni- i wychowawrzych. gi człowieka. z prostoty jego 

l> roł. Int. Władysław Bratkowski . 
l're.i:ca Stow. Iużyntcrów 1 Tec hnikOw l"rzem. Włóldenniczego 

r:r.e. 
N1t. wiflr,u ,..,.11t1nnł m. hi.. pro 

fcsor Kreiberg, który oświad. 
ezvł: 

·Ni11 je~teJll komunist,,., 11le u­
wdam za. swój obowięzitk po· 
prze~ ma~ pracujące w ich dą 
żeniu do upewnienia. tnkiej po 
litykł z11grenicznej, kt6ra przy 
czyniłaby si~ do utrw11lenin po 
lrnjn na. eałym 'wiecie. Pakt. 
at!n,ptyeki 11tanowi ogniwo w 

Rola inteligencji tecł1nic?nej dawniej a dziś 
Intelekt tcchnicz.ny człowie kowiczów, Narutowiczów I M.1 I Stworzenie Nacv.elne,l Org.1-

ka czynny był od prawieków drzejewsk!ch nie było w kra- nizacji Technicznej stało się 
tak?:e w wytwórcw~cl ręko- ju pola do popisu. najwłaściwszą formą organi­
dzielniczej. Przemożna jego W takich warunkach trudno zacy.Jną świata technicznego 
rola w rozwoju go~podarstwa mówić o jakimś żywszym tęt- w nowych warunkach ustrojo 
społecznego ujawniła 11ię jcd- nie życia techniczno - zawo- wych. Skł;:idową częścią Na­
nak w całej pi>tni dopiero w dowei;io I ori;(anizacyine;rn w czelnej Ontanizacji Technicz­
Prze mechani<:'znf'j produkcji, kn1i11. n-ifallllnoi<ć 11towa.rzv· nej są Brimżowe Stowarzys'1.e 
lrtór~ on wta. śnie st.wony!. 117.ł'ń focltnicmych ro7.WIJllł:t nla Tn7.ynierów I Techników, 

Losy Polit~·cme Folski !t:pra- się oSJlll.le i innr:r,P,l być nil' maillce słu7.yć pal1stwu rll.­
wiły, że rozwój nowoczesnej inoirlo, bowiem w dawnych wa dą I porno.cą w urganlzac~i 
produkcji wiclko-przem:viiło- runkach niezdolną ona była produkcji. 

li sii: e-ospodarzami w !abrY­
kach i w warsztatach, m"lgąc 
kształtowa.ć życie gospodarcze 
kra.lu ł swó.i własny byt ma­
terialny według swych najle· 
piej pojętych whjl twór· 
c-iycb. 

Ale C'l.Y hi~torycwi: ia<1'1-
n!e to d~ si~ urzeczywi.„tnl~ 
b<'z n::ijściślejs?.ej harmonii 
robotników, i Inżynierów? 

Rzeczywiste lnt.eresy św!a­
weJ, dccydujllce.l o dobrobycie wpływać twórczo na roiwój 
jednostki i potęclz.e polltycz- życia gospodarczego kraj:i, u­
ne.I pai'lstwa, ogromnie się u zależnionei<o całkowicie od po 
nas opó7.Pił, poW!ltałe :r.aś lęg obcvch. 

Rozpoc:>tlł si~ mlf'sląc akty- ta robotniczego I kierownlc­
wizarU t.ycla orA"anhacyJneito twa technicznego są w obec­
w Stowal'7.~'s.,,enlach Brani.o- nym ustroju wsplilne. 

przedsiębiori;t.wa były z r::11.u To też rtopiero w r. 1!'.137 czy 
niemal wył~cr.nll dziecl7.inll za- li w Hl lfłf po odzy~kaniu ni<'­
granicznego kanilału I ohrcJ podległości. p11l!1kl ~·,riat t.f'ch­
lntellgencji technicznei. Siły niczny zdobył się n11 urzwfae­
techn!czne polskie narastały nie Kongresu Inżynierów we 
ogromnie powoli, przytłaczane L'\.vowie. 
Uileż.nością, pozbawi0ne cal- Obrany i uchwaloM te1y 
kowicie możności kształtowa- rozwojowe u.i.1iwniły 011:rom 
nia losów gospod;:irczych kra~ zadań, stoiących przed pań­
ju na miarę jego istotnych po stwową gospodarką. 
trzeb. Zadania te podjął rloplero 

Ciężką 7,<>iste byli\ doli\ p,J_ pamiętny powoji>nn:v Kon11:ro>s 
skiego młodego adi>pla ti>cb'11 lnf.:rnieró\v l te<'hnlków w Ka 
ki, gdy po ukończeniu ~7.1<oły towlcach. mobllizuiąc pol~kich 
technicznej daremnie zahieg"lł,t<'rhnik6w do czynnej współ­
o posadę. ·Polscy inżynierowie pracy w realizacii Trzyletnie­
masowo· szukać musieli chleba go 'Planu. Odbudowv Gospodar 
:n lll'anica. bowiem dla Jasiu- cze\ 

wycb. Zadanie to wyjątkow<>J To też na.lwła~ciwRzym 
donioslokl. Cho1h:I o monlJI- najwyższym celP.m Nac:r.elM,ł 
wc.ię ws-i:vstk\1-h rezerw intP.· Organizacji Tr<'hnlC7.t1PJ jP>t 
h~ktu trrhnic111rao dl;i 11olcn11:i doprowadzić do J)f'łnei h::ir­
nl:i zanań. które straszliwl' 7.nl monizacji wszystkich czynn!­
'17C7:Pnla wolennP t:zr7:N?l,1nie kńw, uczestniczących w prn­
przed terlmlka.ml w 1hlPdzl- rlukc!I: na terenie poszczegót­
ulP odbudowy po!!tawily. rzych warsztatów. w organlza-

Nie tylko' inlszczone war- cjach zawodowych a wreszcie 
sztaty wołają 0 aktyw\zncję na terenie 1 w zakresie go~po­
wol! twórczej Inżyniera pol- darki państwnwel. 
skiego. Daleko więcej mlewa Jest to praca trudna, długo­
la do niej nowa rzeczyw!sto~ć falowa, wyma11:aiącfł wielkiej 
polityczno - ROf;Podarcza, mie prężności organlzacy;nef, któ­
wala fakt, że na miejsce k<?-, ra jednak wobec por.l~t:rn·o­
pitalisty, cz~sto obcego kaµ1 · wej ważności swej muai być I 
t.allsty, lnzynler I technik ra- będzie W)'konana. 
zem z robotnlkiem polskim a.~ -

Drugi dzień obrad 

nad budżetami zw. samorządowych 
ObrAdy drugi.rgo dniA. konfe· 

rt'ncji pre1.Jdi6w wojewńdz1dcb 

rnd narodowych ł wojP,wodów 
nad budżetami zwią,zk6w samo 
rzędowych, t.oczyły łię w obec­
no4ci Prezydtmt.a RP. Bolesła.· 

wa Biernta pod przewodnie. 
t.wem Szef11. Kitncela.rll Rady 

Pa.Aetwa min. K. Mijs.la. Na 
obracly przybyli 11złonkowie Ra 
dy Państwa.: manz11łflk Sejmu 
- Wl. Kowalski, wieemarsze.ł· 

kowie: W. Barcikowski, St. 
Szwa.lbe, R, Za.mbrowski oraz 
dr H. Kołodziej~ki i J. Nie6ko. 
\V ohr8d11ch uczest.niczyli także 

wicepremie-r Korzyr.ki., mln. Wl. 
Wolski, mfo. dr T. Mie.hejda, 
min. K. Bnslnek, min. inż. M. 
Kac:r,orowski, dyr. Biura. Kon. 
troli inż. J. Grnherki oru wice 
min ieirnwie: Petrusi.ewicz 
Kurowaki. 

RP:feret taetępey Szefa Kan· 
eelańi Bady Państwa wice. 
min. prof. .J. Ja1oszyńskiego, 

1wr6cił uwag{! na czę~te zjawi· 
F ko rozpraszani& 8ię poszczegól 
nycb. je<lnostek samorządu na 
rczmaite czynno~ci, choć niej:i. 
dnokrotnie słusz:ne, ale nie na­
lcźą,ce do samorządu; w konse. 
kwenrji czę!to samorzą.d urnie 
dh1,ie podstawowe zadania, do 
których jest ustawowo obow1ą· 

ze.ny. 

W dalszym eia.sro swe20 refe 

1at>1 wieemin .• Taro~z:vński wek& 
z>tł n1t. 'konie('znn~6 redukcji pe 
wuych przeroPt6w budź.eto. 

wych, które nie mają uzasaqnie 
nia wobM przejęcia przez Pa.ń 

Rtwo poważnej częAc1 o~nośnych 

instytucji, obsługiw1rnych do­
t.yrhczaa przf'lz ~amorząd. 

Dyr. A. Wendel &charaktery. 
zował wep6lnie z dyr. K, Bobot 
ką go~podarkę hndżP.tową. wo­
jewódzkir.h związków ~amone,. 

d'lwych i zadania WQjewódz. 
kich Bad Narodowych ni!. r~'k 

bieżą.cy. 

Szczegółow11j krytyce poddn. 
!)O odpowiednie pozyeje budte­
t6w wo,iew6dzkich zwią,zk6w E& 

morzę dowyr.h, kt6rych kredyty 
nie po-~iada,ią okr6ślonych prze 
znaczeń i o praco" ane RQ. zbyt 
oi;,6lnikowo, a niekiedy w epo. 
s6b chaotyczoy. 

w dyskusji rodkreśl.ano, il 
oil czasu sierpniowego plenm:n 
KC PPR w działalności samo­
rządu dał się zaobi;erwówa.6 gł~ 

f.uki przełom, dzięki krytycz.. 
nej ocenie dotychczasowej dz1a. 
ralności i ana.lizie składu socjs. 
lnego Bad Narodowych. 

W toku dyskusji za brał głos 
Prr-zydent RP, . Bole$ław Bie­
rut Przem6wienie ob Prezy. 
clenta. zamirszczaD'ly na stronie 
l·ej „Głosu". 

Wyniki dyskusji podsumowa1 
Szef Kan~larii Rady Państwa 
min. K. MijaJ 



.. 
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Piekarnia PSS Nr I 
polvinna być pierwszą nie tylko z nazwy 

W ogromnych dzieżach pęcz 
nieje pulchne, pachnące cia­
sto. Wyrobione przez mecha­
niczną „łapę" dostaje się w 
głąb maszyny, skąd długim 
szeregiem płyną rzędy zgrab 
nie wykrojonych bułek i bo­
chnów chleba. Dyszące żarem 
piece pochłaniają coraz to no­
we porcje misternie uplecio­
nych strucli. 

Największa w Łodzi pie­
karnia PSS-u Nr 1 przy ul. 
Dowborezyków 31 pracuje na 
trzy zmiany. Co dzień furgo­
ny transportowe wywożą stąd 
2.800 kg chleba żytniego, 3.800 
kg chleba t. zw. gatunkowe­
go l 4.200 kg pieczywa pszen­
nego. Z 15 piekarń PSS-u tyl 
ko jedns wyrabia t . zw. „ga­
lanterię piekarską" - chlebki 
Wandera, Steinm':!tza, Grah&­
m;i. i wypiekane tylko na nie­
dzielę apetyczne chałki. Tow. Tadeusz Pietrzak Tow. Antoni Pietrzak 

Od Nowego Roku plekamta ~ółzawodnlctwa pracy. Wa przekroczył normę, prz~wł­
Nr 1 zaopatruje w pieczywo, współzawodnictwie między dzianą dla pieczywa p~zenn„­
prócz obsługiwanych dotych- piekarniami zakład Nr 1 cho- go. Każdy członek te~o zaspo 
czas sklepqw PSS-u, taki:e ciaż najlepiej wyposażony, ;a łu produkuje obecnie podczas 
sklepy PDT. PCH. internaty i jął dopiero czwarte miej~c~. 8 godz. pracy o 12 lq bult'k 
1tołówki. Wraz ze w2rostem Prawdą jest, że przyczyną te- więcej, nik dotychczas. 
sapotrzebowania wzmogło elę go było małe zapotrzeb„,,.„,_ żeby podciągnąć I inne ze­
tempo pracy. Całą dobę uwija nie, co przy dość licznym sta- społy, Zarząd PSS-u postano 
ją się na sali postacte w bta- nie załogi dawało niewłe'.kie wił przenł,ść do „jepynki" z 
łych ubraniach i bufl,,.stych pole do popisu. Ale I teraz, innych piekarń kilku barcl:dej 
piekarskich czapkach. Wśr'1d gdy zapotrzebowanie znacznie,. aktywnych 1.· uświadom1'J•1y1.:h 
nich nie byle jaką rolę od- wzrosło, nie osiągnięto je";:cze pracówników. Takim .:;p•)SO­
grywa tow. T3deusz Pfołr:r.ak. norm, przewidywany'!i1 przy bem znalazł sił: tu tow. An­
„etastowy". Do niego należy produkcji pieczywa. Wyj4tek I toni Pietrzak, przodownik pra 
czuwanie przy mechanicznym pod tym względem st3nnwil cy w Piekarni Nr 10. Awa".1s'.l­
'WYTabian!u ciasta, sto~owarile tylko zespół majstra Mił >ffl. wał on cbecnie na m·1jst:a 
odpowiednich przepisów do który w bieżącym m!~~i;i,cu zmiany ,.chlebowej" I chocinż 
katdego gatunku pieczywa. 
Chleby ł bułki, wyrobione /ntP•peloc/e na~zvch Czytelników 

I 
na nowym miejscu jest w le­
dwie kilkanaście dni, już moż 
na zauważyć wydaj:iiP.jszą pra 
cę całego zespołu. 
I Sądzimy jednak, że system 
takiego „flańcowania" nie ir.:;t 
najlepszym wyjściem z sytu­
acji. Na terenie pieka:ni, kie­
ra liczy przecież 50 p.rnco·.vn:­
ków, powinna działać: lolrnlna 
organizacja partyjna, która mo 
głaby stworzyć trwałe fund 1-

menty pod ruch w:i·Jółz:nv·-.d­
nictwa. Tymczasem istn:eie 
tylko jeden komitet partyjny, 
wspólny dla wszystkic11 p1e­
karń PSS-u i jedna R3d~ Z~­
kladowa, obejmująca wszy;:t­
kie placówki PSS-u. W ,"ie­
karni Nr 1 nie ma ani jednr6o 
przedstawiciela tej Rady, a 
jest tylko wszystkiego trzech 
członków Partii. Nie wy­
nika to chyba z nledo~' 1'11 er.z-
nego uświadomienia ple!{ar?.y. 
W historii ruchu rewoiw:yj­
nego ,.czerwone.i Łodzi" mają 
oni przecież swoją chhthną 
kartę. Przyczyna tkwi t..i w 
wadliwej strukturze or)!an17a­
cyjnej. organizacji partyjnej I 
związkowej. ł dla teg1 powin 
na w Piekarni powstać jak naj 
prędzej organizacja partyjna 
i reprezelltaci!l zawod.J\Va 
ora-z Komitet Wspób:a w >dnlc­
twa. 

Wtedy dopiero Pi':'karnia 
Nr 1 będzie przodującą nie 
tylko z numeru. lecz i z<> swej 
roli w produkcji I w ży_iu !)!.>­
litycznym. 

przez tow. Pietrzaka, są za- -
wsze bez zarzutu. Q ki I ' ' . d • Słusznie więc tow. Pietrzak pun ua nosc w SQ zie 
otrzymał od zarządu PSS pre- Walczymy wszyscy z nie-
m!ę za swoią staranną pracę. punktualnością! Na wagonach 
Tow. Józef Ga.rtlYS ma nie tramwajowych ostrzeip.ią nie­
mniej odpowiedzialne zajęcie. punktualnych obywateli w!PJ­
jest bowiem ,,plecowym" l ·id kie wywieszki. Rady Zakłado 
jego uwag! zależy, aby ,.Wy- we, komitety partyjne - pil­
piek" wypadł w sam raz, a nują, aby ·nie było opo.~meń 
chleb uzyskał smaczną, chru- w pracy. 
plącą skórkę. Jest w naszym mle~<'le jed-

Prawdzlwy kłopot mają pra na tylko Instytucja, dla l:tó­
cownicy piekarni. gdy otrzy- l'ej sprawa punktua1,,)$r.i nie 
mają transport złej mąk!. A zda Istnieje. Tą łnstytae.li'ł jcl'.t 

po p(llndniu. Tak się tci sta-1 wać puni.tualność. Owszi:'m, 
Io. Czekałem w Sądzie od 1110-1 kto się spóźni - powinien pła 
dziny 9 rano do 4 po polu- cić grzywnę. Ale, z c!rugiej 
dniu zupełnie bezp>:'('riuktyw- strony, nie można tr~ym11.ć w 
nie. Przedstawiłem w aclmini- 1 gmachu sądowym corb:icnnie 
stracji fabrycznej mo.le we- kilkuset osób bezproduktyw­
zwanie. Nikt mi nie ehehl u­
wierz ć! 

Mam wrażenie, te w Rąd:cle 
powinna również obnwli\'lY-

nie. Ta sprawa musi hyć od­
powiednio uregulowan.i! 

K. MM11-k 

Za rząd zenj3 które s:ą ukazują za późno 
rzało się jednak czasem, że Sąd. 
mąka SP.rowadzana z młynów Onegd::ij otrzymałem wezwa W dniu dzi-s;ejszym - W Dzienniku tym zamie­
PSS i z magazynów „Społem·' nie do Sądu w chH•akter1e 31 stycznia 1949 roku - szczrno szereg obwieszczeń 
miała wartość gatunkową " świadka. We~wani~ w_vpisane otriym::iłem egz e_m pl ar z m. in. o wpłacaniu podatku 
kilkanaście procent niższą, niż było na godzinę ~z1ew\ątą r~- Dziennika Urzędowego Za· od lokali w ratach m"esięcz­
to głosiły etykiety, przyklej)- n,~· Pt ot przłyb1nyc1uz·e do mS:,otj.~l rządu Miejskiego w Lodzi. n~•ch, o składaniu wykazów ne na workach. Sprawą tą za- s,,,ons a owa e , . . „ ~ . . . . , . . . 
interesowały się obecnie Gieł sprawa" je!llt czwarta „ kol~! ; Dztenmk Jest wydąny z datą n1eruchomosc1 itd. Skądze 

Wystawa drobiu, goł~bi, pRÓW 

kotów itp, wzbudziła wielką 
st>ufację w Łodzi. Największą 
jednak sensacją. na w:rstawi'3 
,int hlatkn, w której J<rJt MR­
r · iu~ w;rsiaduje na gołębich ja,i· 
knch - wyręcTajęe p1trę p~·m-

str. 'I 

palycznych ptanków. W dniu 
Wl'zorajszym pod kotkiem wylę 
glv si9 włafoie młode gołąbki 
-' które bury ?.faciu~ otarn 
trPskJiwą, Opi~k!j.. w·y~tawa miA 
śd si ę przy ul. Pi.otrkowski.1' j 
Nr 84. 

Tegoroe:r.na. rima. wyr~fnir I ni - pracujl)e;v ~pokojui~ przy 
nie cfopi~uja - :r. cze~o cie•v.ę l.ntlowie nowych połąc7eń. 
si~ tci. pracownicy kanRlizncyj 

dy Zbożowo - Towarowe, któ odbędzie slę prawdo;>orlobnl~ 25 stycznia 1949 roku. mogliśmy wiedzieć, że rąt 
re każdy, ~twlerdzony przez podatku od lokali należy RówuiPż n~ terenie Hałut. wr i ·dr:: rurnwa niu l"·łego i::hetta -
maklera wypadek zafał~zowa- 1 I • ł I • • ł · • d d · g t · prnra jak podcza~ lata. Bryg ·1 un,ią pdne rę cr, rołJoty. 
~~m~!ik~~j~f~'.i.ć będą do Q . sprawę na ezv za ' WIC ~"i; ac:~ ó ~~es~~ st;c:.:~~

1

: ~i rohor rn - zatrnaz::e,:rzy 'a ·- UWUJ/4WW 

Konsekwencje za oszustwo Towarzyszu Redaktot7.e! jfera i adresu firmy - włe.- więc z g ry. p dl b 
poniosło już kierownictwo W dniu 19 grudnia 194.R•lściciel~ auta. t Za nie~okonanie tych ierwszeńSłWO 10 ko. iet 
młyna Samopomocy Chłop- roku mąż mój _ maazyni- P~mew~ ma.m. na u ny- wpłat grozi kara grzywny . 
sklej w Łowiczu. Jest więc na ta T t p · sze hn "'~ w·manm troJe dr.i.em - st.a- do :rn tysięcy złotych Bardzo i.;zęsto można zo-l Dyr~kcJe; PDT. Pov1s::ech 
dziej a, że piekarnie będą te- 8 . ee ru ow. ,c . eb ram się o poruszenie tej , . ·• obserwować stojące w .,rzą:l 11ej Spóldzielni Snożywc6w 
raz otrzymyv.•ać zawsze czy- Lodu - zost~ł pr~e~echany sprawy we wszystkich moż- Mam .wrazeme, ~ • dla kach" kobiety brzemienne. I orR:i; Centrali Tek.s1.yln(>j 
stą i dobrą mąkę. przez samochód c1ęza1:owy. liwYch instancjach. Nieste- dwóch J>1erwszycl1 m1es1ęcy Public?:ność i obsługa sklepo winny w:vd11ć ścisłe zarządze 

Do usprawnienia pracy ca- Wypadek ten zdarzył się na I ty, do oboone,j chwili uie mo ta J,?rt>żba się nie może od- wa nie zwracają uwR.gi na ni11 w tym wzg!~ ?:ie. f{.qb:r 
łej zci-ło~i przyczyni się n.ie- ul. 11 Listopada, o~ok dom~ 1 gę uz~skać żadne~o ods?.ko- nosić, 8 term;n 'składan·alt~ką okoJicznoM, ~ przecież;{~ hrz~mienna mu<1l "'!~~ 
wątpliwie ! ulepszenie tei,h- Nr 30 Dochodzerue w te] dowarua wzvlędme VAW}U\- k , t . . mrdopuszczalne Jest, ab" I Jll<'WSZ!'n stwo w" w~z~•stk1r:h 1 kt' z d Gł' r • • "' wy azow za e m1es1ącc na· J · · ·' · Il Te, or.e arzą ow .1Y sprawie prowadził B Kom!sa- trzenla dla melch dzieci. I I , • h • I rirz:rszła matka musiała w~·- !ildepa<'h, nrzędacI1 jr.I< róry-
~~ć-u zpa~kierzai Nprrz1epros;'P'·ea: riat Milicji Obywat. w Ło- Maria Włodarczyk ezy przesunąc " ochy na czekiw2ć na równi z pozo ·ta nici prz~" wsiadaniu do tr:?. m 
uzi w ie arn · · • · t • d · Lód' Kil'· l · 129 d t d ; 1 1 • kl" t · · I · cjalną uwag~ je~nak zwróci dzt, ktory Jes w J><?SUl anm z, ms uego I wa ygo n.e. yi:'1 "· ien .ami na swoJą „ rn I waJU. . . 
zarząd na rozwimęcie ruchu numeru auta, nazwiska szo- pracown. Teatru Pow. Z. K. ll'j.cę • J\lana Kowsllk, 
ff-IMl-łlll-1111-1111-1111-llll-1111._llll-1111--l'••ilO-llll-1111-llll-1111-llll_..1111,.._llll-1111._...llll-1111-llll-1111-.iilllll-1111-llll-lllllll!lnv:llllil:IP'ml:łll 

F!lm „Sępy", zrealiz::iwnny 
przez młodego reżysera Jerze­
go Weissa na podstawie p1'wie 
ścl M. Fabera pt. „Most" -
kontynuuje społeczną pnble­
matykę zakreśloną już WC"'.PŚ­
niej w kinematografii cze­
chosłowackiej, czego dowodP.m 
- choćby wyświetlana n'l na­
szych ekranach „Syrena". 

Tym razem, jest to h!~to„!a 
budowy nowego mostu w rr>a 
tym prowincjonalnym mia­
tteczku. Film pokazuje uroz­
maiconą galerię typów ~rodo­
wlsk::i drohl'lnmieszczańskiei<o. 

do którego przenikać pocz~ly 
nowe prądy i idee posNt.>•1. 

Drewniany most, prz~~'ZU•'O­
ny przez rzekę, przepływancą 
środkiem zabytkowej, starej 
dzielnicy miasta, nie od.powia­
da warunkom wsp6łc1.es"lych 
potrzeb korńunikar.y1n.ll'ch. 
Skomplikowany dojazd wśród 
krętych., wąskich uliczek, pc­
zbawionych omalż• mi~ i~ca 
dla pieszych - stawał i<;e n!r­
jednokrotnle przyczyną śm1t'i'.'­
telnych wypadków i :i::nta­
strof. Chcąc wreszcie usnnąć 
źródło ciągłych nieszczęść, 
miast.o ogłosiło konkurs na 
projekt nowego mostu i r0z­
wiązanie urbanistyczne br.zpo 
średnio przyległych okolic. 
Pierwszą nagrodę zd.Ji>vwa 
młody inżynier Hydl, inici,1t.or 
i członek zalożónej n!ed HJ110 

spółdzielni budowlanej. 
Rewolucyjny, jak na ~toi;t.m 

ki prowincionalne, plan Hy~ 
dla przewiduje m. !n. przPbi­
cie szerokiej arterii, mającej 
przebiec na pewnym odc:nku 
przez tereny zabudowań I o­
gród, należące do mieJsc.iw!!­
go blll?acza I fabrykanta Kro­
fty. W obronie swych zagrożo 
nyeh obiektów l ciaRnr> poJe:­
te:ro interesu wtasnee:n. Kro-

,,Sępy" 
fta, nie przebiera.ląc w środ- stary ! nowy porządek ! u­
kach, mobilizuje kontrakcję. khirl społeczny. Powstały kon 
Udaje mu się p0zyskać dla flikt odsłonił kulisy ginącego 
swych celów inż. Nowotnego, systemu kapitalistycmego, 
konkurenta Rydla, nlezadowo wrogie~o w zasad7.ie wsr.elkim 
!onego z faktu, ie po raz poczynaniom, mającym na 
pierwszy w jego długoletniej względzie dobro powszechne. 
praktyce, wymknęło mu się z uzyskiwane kosztem pewnych 
rąk więki;ze zamówienie. Do- ustępstw ze strony jedno­
łącza się do nich sekretarz stek. 
Zarządu fVUejsk!ego - Uwo- W wytworzonej sztucznie 
rzak, węszący okazję otrzyma ał.mosferze nieufności, spół­
nia grubszej prowizji. dzlelnia mu!<i borykać slę z 

Puszczona w ruch maszyna licznymi trudnościami finan­
lntryg, kłamstwa i sumtażu aowyml, wyteżając w~zystkie 
poczęła nabierać coraz więk- ,ny, by nie dopuścić do klę­
szego rozpędu, grożąc zmiaż- ~ki, równozm1cznej w tym wy 
dżenlem ~mlałkom, którzy o- pi:idku z triumfem spekulan­
śmielil! się przeciwstawić „pa- tów i szk0dników !lpołecz-
nującej" klice kombinato- nych. 
rów. tnż. Rydl zdajll sobie do-
Wyw!ązuje się walka. ma- k.ładnle sprawę z całej 11ytu­

jąca głębszy ~ens, niż tylko 
1 
ac.Ił. Pochodząc 7. biednej ro­

spór o budowę małego w grun I rl7.lny ptoletar!ackie.i I w tru­
cie rzeczy mostu w małej mle izle wywalczając sobie awans 
ścinie. Stanęły tu przeciwko ~połeczny - rozumiP d"brze. 
sobie dwie siły, reprezentuJl\ce że poza sprawa mostu. kryle 

~ię ostra walka kl?.sowa, do­
piero teraz osiągająca swój 
szczytowy punkt w życiu drob 
nego miasteczka c7.esldc>go z 
lat 1945-47. Nie godząc się na 
żadne kompromisy, popada w 
z<itarg ze swym o.icE-m, w0ż­
nicą browaru, nie mogąc;1<m 
~rozumieć ~yna I .ie.~o p•)st~­
pnwania. Zrywa z nim wre~:z ­
cie narzecwn:i, córk<i Kroft.v. 
dopatrująca się w .iego po~J:.i­
dach niebezpiecznego 1rnrniac­
t wa. 

Ciemne machinacje •. ~P.pfrN" 
zostają w końcu zdemaskowa 
ne. Mieszkańcom otwirrają ~i r; 
0czy na prawdziwy stan rze­
C7.Y. Film kończ.v się zwycie­
skim akordem. Kl'lfary, wbija­
jące pale w dno rzeki, wiru­
jące betoniarki i d~wial - tn 
znak znlszcz:enia sił kołtuna­
rii. 

Temat tt'n. w "'"'knnanlu 
nie~tety, wypaci! ~labie.i , ni7 
możn!ł by oczPkiwac, s~rl.7.ąc 
po pomyśle i świetnit' zapo­
wiadającym się początku fil­
niu. Grzt'szy zwłaszcza kryn­
strukcja akcji. Z"lmiast wzm­
~tu napi 0 cia. n<Jst0,P1J iP wyra7 
ny ieito sp<idek. Zhvt ciu70 
m!e.i~ca poświęcono w $mdlrn 
filmu charakterv.,1 ""'" •"Id eh 

postaci, jak np. ojca Inż. Rv­
dla czy t eż znudzone.i :i:yciem 
fony S('kretarra Dworzak::i, co 
stało sio ze szkodą dla rozw0-
iu zasadniczej ltnii dramatu. 
Brak dynamiki w prowad ze~ 
'1 iu akcji pogłębił się przeła­
dow11nicm sc:>n::imi di;i.logowy 
mi , nie zaws7.e ko"l iec;:n.vmi. 
i;.ik nn. dh,v~ i e rozmowy Ry­
d!;i z I reną w parku itd. 

Na cw!o krf"a cii ?ktorRkirh 
wysu wa si~ zdec.ydow'3nie L 
<:\trun'l w roli r.t 1re~0 wn7.nt ­
cy. CiPbiwe ~ylwetki slwo­
r7.yll równir>7. M. Ncd b;il (Dw" 
r:ziik). J. rJ<i,..hta (of(rorln ik 
C".:udą) i J . Pl:ichy <inż. N.„. 
,. ·otn;1·J. V. Ve.irazk::i (inż 
R.ydl) i V. Zinkova (frPna) n::i 
roozi0mi<> wyrówn::inerto i do­
hrzP gra j ąc<".ęo zespołu. 

Film w caloi&ci p0s!ada ~!l ­
ny Akcent. ~nohcznie pozytyw 
ny i ~nrl :den jest uwagi z<> 
wz'(lędu na odwagę stawiania 
pmbJamu. 

Kinem!'t<Jgrafia cz<>chosło­
Wl'lrk::i. zryw„ jac 7. 11zahlonem 
b;in" hwrh tt'mat ńw, trafnie> 
:•·' '.! 7.P ~7t1lk" f ilm o v.·~ 1 
hiP~>1 evm żvr iom l i<>qo za<Yarl 
niPnh11nl " 

'Y..E1'r 
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mieniami słońca. l dzi przez wiele jeszcze ma- Oheirzyjcie film 
szyn, aż wreszcie staje się 

Pieśni. Nie I mocną nicią - bądź to nawi Akcja filmu E~:;iress Mosk,,.a 
-Ocean Spokojny toczy się w 

dźwieczv w nich radość ży- niętą na drewniane szpule, p'Jciągu, samolocie. wozie i 1n 
cia. Śą to pieśni 0dzwiercia- bądź na papierowe cewki. Ze nych środkach lpkomocji na 

Spiewają. 
Smutne są ich 

dlające ich niedolę. szpul nawija się osnowę, z trasie od Moskwy do Włady-
* • * cewek - wątek który wiąże wostoku Bohaterowie flmu 

w porcie ruch zawsze o- ooszczególne nici we wzory - kapitan marynarki i ab­
czromnv. Skrzypią dźwigi i i desenie. solwentka instytutu rolnicze­
krany, świszczą lokomoty- - Przyjdziesz kiedyś do go przebywają wspólnie dro­
vv, biMaią rob0hicv porto- mnie, na tkalnię - kończy gę ze. stolicy Związku Ra-

. D „ · t 'l · matl.ra Jurka _ to zobaczysz dz'.eckiego poprzez Syberię aż 
w1. zis JeS szczeito me ~ nad ocean Spokojny Wesołe 

chłopiec postawił sobie nie- worzył je. <>warno. l\T»r1szedł ogr0mnv iak to wygląda jedna z osta- ich przygody na tle pięknych 
lada zadanie. Post:mowił bo- - Cóż to m<;.s:t dzisiaj ta- •ransrym·t ~)awełnv. Tr70ba tyiich faz produkcii. Bo nie krajobrazów napewno wam 
wiem nap.isać .opowiadanie o ką zatroskaną minę? - za- ~o co prędzej wyładnwać i ostatnia jeszcze. Utkany to- się spodobają_ Jakże inna jest 
bawełnie. TylK'o, Ze realiza- pvtała żarfo~Jliwie matka. '''Vsbr w~łąb kraju Fabry- war musi przejść i~~zc7e wie. bowiem współczesna Syberia, 
cja tego zamie:-zenia okaza- - Ty, mamo, sobie żartu- l<i czel~ają„. le oddziałów nim nabierze oglądana na fi,lmie, a którą 
ła się ~~ale nie łatwa. jesz. a ja mam takie praw- .JedeP nncia~. drugi, trzeci, t:i.kfP:to wyglądu jak w skle- rozbudował i urządz:I swym 
Wprawdzie z tytułem poszło dziwe zmartwienie. Muszę 11iaty, dziesiąty„. pie. rajciekawiej jednak jest wysiłkiem naród radziecki -
dość łatwo, ałe nrzecież ty- napisać wypracowanie o ba- 1 • · na tkalni. od owego z czasów carskich 

k Ze stukotem odda aJ ą się ponUII'ego więzienia ciemi,.,,o-
tuł to J'eszcze nie wszyst o wełnie, a nie mam poJ'ęcia · t · oś - Maszyny tak hałasu1·ą -.-

od wybrzeza, .oczą się P - · · - · ' nych narodów, walczących o 
Na schodach rozległy się Zły był na siebie, gdyż jak się do tego zabrać. uies-rnie koła po utartych że własflego głosu nie usły- wyzwolenie społeczne. 

/ 
DziS 

znajome kroki. Matka Jerzy maLa nieraz mu onowi.adała _ Na takie zmartwienie S7lakach szvn. Kilka z nich szysz. Czółenka biegają, jak Syberia - to ziemia bogata, 
ka wracała z fabryki. Choć o swej "'racy w fr.bryce, lecz . 1 'ć 1 k skierowało się <lo ł.,odzi. Chci oszalałe z końca w koniec. kraj uprzemysłowiony,' w któ 
codziennie wychodziła i wra- nie mógł sobie „,.,; riisz przy- mozna zn~ ez . e arstwo. "rie pochłonęly je wnętrza . . rym dym'.ą kominy fabryk. 
cała, Jerzyk zawsze z nie- pomnieć koleiności procesów .r~: tyl~o ~7e:n obiad - opo- f~bP•k. · · · c~ąą,_nąc za sobą długi ogon gdzie są i:tacje traktorowe 
~ierpliwością oczekiwał tego przetwórczych. "'--ro_ ci .d-ie1e pew:iego me- „Wilki"*) drapieżnie wy- mtki. Na wałkach. centymetr tam.' gdzie dawniei cią~ęły 
titąpania. Jedną miał tylko Uparcie bronił się nrzed t~a tkan•nv h;welmanf'j, z~- szrzerzaią shlowe klv, f:Toto- oo centymetrze rosną zwoje się nieprzebyte tajgi, Miesz­
.natk<> i matka miała tylko myślą, że gdy mama przvj- nkiml zna l~zł się on na 1 ~rizie „ k · d ·1 '· kańcy Syberii - to dzisiaj 

-. s cpoweJ we p0'.'hłona1.; az ą 1 osr tkaniny. Ze~ar notuje każdy luc'z·,e w'llni, z z~pl'lłem budu 
j e::o J' ednego. Dziś jednak po dzie z fabryki, t0 wszystko ' · k ·eń su · · · · - n 

, '!\T' l b'ł k • • • sprasownnego :ia . ami. - 0brót koła i 'vybija cyfry jącv przyszłość w tym pięk-
wrót Jej był dla niego szcze- stanie się i<ic::n0. ·~ie u i o ro·wca. Przvw1tame mf'zbvt · , · k . 
gólnie przviemny .. Oznaczał rzystać z niczyjej pomocy. Mocno praży połndniowe gościnne, j<>k na zagranicznf' Gdy tkacz konczy swój ny·, raiu 
bowiem wybawienie z powa- Tym razem jednak skapi- słoń.ce. Na ogromnej planta- rro gości'l. Nie ma na to je- dzień rohoczv, . wystarczy :C0haterka filmu Zina jedzie 
żnego kło. potu, spowodowa- tuJo,vał. Zadanie było ponad cJ·1· bawełny, wśród obsyP,a- d k d · ' 6 b do Władywo::;toku, by założyć 

na r:i y. mu spo1rzec na w zegar. Y tam stację doświadczalną ho-
nego zaaaną W, szkole lekcją. jego siłv. Trzeba będzie sko- nych białym puchem krze- Zato póź.niej inne maSZY:- wiedzieć He w ciągu dnia dowli roślin syberyjskich -
Jakaż to była lekcja, 'ze na- rzysta~ z' pomocy matki. Po- wów, uwijają się czarne po- ny, zwane zgrzeblarkam1 • zrobił i zarobił. wyjeżdża z Moskwy w chwili 
wet Jerzyk - jeden z naj- nieważ nie chce, żehv nani- stacie. To robotnicy murzyń- stRraią się złagodzić szor- ostatecznej klęski Niemców 9 
lepszych uczniów w siódmej sala za niego, a tylko żeby sry. Są wśród nich mężczyź- tk ś·, wilków" przez deli- Jerzyk z zapałem zabrał maJ·a 1945 roku. kiedy to Mo-
kl • ł ni dn ' ł SOC" ' d ' C aS1e - mia z ą tru o- ooowiedziarn Wf'.Z'·stko po ko ni i kobiety. ·są również m:i e katne rozczesywanie spląta- się o wypracowania. zy skwa a z nią cały świat 
ści? lei, będzie po prostu bardzo murzyniątka. Posuwając się nvch włókien. Speci:ilnP wal mu się udało? Możemy się 0 raduje się z os'ągniętego 

Jerzyk chodził do !Szkoły u:"ażnie słuchał i potem na- od krzaka do_ krzaka,. c~ągi;ą ce naszpikowane tysiacami tym łatwo przekonać. Znaj- zwycięstwa. Ona zaś chce' 

Powszechne]·, które]· gmach pisze to, co zapamięta. za. sobą worki, napełma1ąc Je ·1 1 • •· • ·e do po uczcić zwycięstwo objęciem 
1 1 szpi e.- zmieniaJą m - dzie się wśród was niejeden nowej, pożytecznej placówki 

wznosił si~ w dzielnicy ro- Dodajmy na jel50 uspra- biały!Il puch0m. D a P. anta- znania dotychczasowy wy- k N. h , cv 
botniczej. Prawie wszyscy wiedH,viel"i.e. ŻP Jurek nigdy tora -;-- to złoto,. dla. mch - g1ąd bewełnv. Tutaj staje się Jerzy · iec przysle do na~ pra • · . 
uczniowie byli dziećmi ro- jeszcze nie bvł w fabryce, gorzki, czarny, Jak ich skó- ona miękką.' delikatną płach wypracowanie, na ten sam . Ale 0 )ei i kapitana l?sac~ 
botników pobliskich fabryk. a więc nie mógł nic napisać ra chl~b. i garść kukurydzy tą waty, zamienianą przez temat, a my umieścimy je w J nbo:e bob~~:ymde Wam ,

5
°f°k wiada; 

n,.. Ś • • l k „ ł • b ' • dla dz1ec1 . k"' • k ' • Z WSZ~ O Satnl. 
vV1a me wczora1, na e c31 z w asneJ wyo razru. , · . „~1ągar i w me onczące się ,Pr;>mv~u·;., . , . Powiemy tylko. że film jest 
polslµego, otrzymał polece- G~y matka ~asrnrgała no-1 <;h~c wych.O\yam pod afry białe p~s~~· * 1 „Wilk , czyh „R7:arpa~: '. 

1 
zdejmowany w pięknych bar-

nie 'napisania wypracowania gam1. ~ słomiank_ę. ~e:zyk ~ansk1m słoncem, zal~wa1ą., A, i;o~i:1e1„. to ma~zyna do szarpania zbu>J w.ach n:ituralnych, że słowna 
11a dowolny temat. Ambitny stał JUZ pod drzwiami l ot- ·1ę potem pod palącymi pro- PoznH'J bawełna przecho- bawełny. wersia Je)?o jest polska. 

,,D;:ogi Promyku!'' 

1 

n.nci nagrody Nobla, znaleźli-
l>iv~ an Ciebie z łnzk:i. w byśmy możność urnhiuuia ~WO· 

oku i ~krnrhl} w serC"Uj prze. i••h zdoloośri literackich. Po l.1_ 
1"•ż tak iłPw1rn już do Cichiei no. ta~że projekt ~it""'r7.rnin 
nie pisałem Ale z drugiPj strn ~w1Pthcy dla czytelrnkńw ,,f'ro 
nv, •·h"'nlh~·m Cię zapewnić, mykn.". Byłoby to h. dobre, bo 
y,,. tn ,;~ .inż nigdy 11ie powtó_ 1111~ młod:vch intl!re.su.in r.)ż~c 

rzy i że nil. zuwsz(' bec1!l 'l'wo· Rl<tu11lne znga<lnienia, kt6rn "' 
ir: •tRł~·m korc•pd11r1ent•'m , .•\vjetliry, w gronie „Promyko. 
('[;"j,,iJ,,·111 (;i~ teraz zapoznać. wvm'', mo~lib,·§my przrdys1rn 
z 1noim żvrie1n, od <'ZaRu, ki<'- tc.wać. 
civ l':tT'i"11lprr1 m;t~tni li•t. (Nie :!lfoji> stanowisko wohrc W\1-

Ftt>h·. to lwło inż tak dawno!) ze,j wspomui:i.uyl'.b proj ·ktl.w 
V. akar· jP Sp~dŻiłC'Yl bnrdzo no. jt'St z.Jecydowanie rozytywn~, 
l·r7c. '.l ty~odniP bYłem w Tit· Il. :r,e swej strnn,v rndzilbym 
trn1•h 1111 kHsiP tnrvstyl<i w~·- '"rrowarlzeui.o> „skrzynl!i poczto 
&<1kog '••>ldri. (A więc masz wej" zamiast' działu ..rh.ieei pi_ 
,.'Prt"lrri''~n" w ~woim gr1n11P, ~7.Q. f'o "Pron1yla". kt6ry 7nj· 
hternika') ;;"kąd y;ynio:J•'lll rn.je 7byt wiele micj8Ca, 
".· (']P "r·B.7.efi. Pn prostu h~ fom W dzisiejszym numerze „Pro 
•r~ ·„~mi 7achvn·ronv, a co wię- ni~· ka'' '". artYl·:'.lle „TT~llo. Ko. 
f'.f',i. 7.<foln-lrm ·Rvs~ i - o <lni rU])OndC'uci „Promyka'' znaln. 
l\Z{'7~ŚJiwP! - oclwiP07.iJcm br'.l. z!Cff, prawdopwfobnie SWOjC 11:1· 

tni:;, Cze;:l:.o-lowacj~I Na•tP!•PlC' zwi~ko (Stasiek M.) Na w~zcl­
poa,iwiakm świetną konstruk-, ki "'.ypndck ,riodaję ,s';,ój aclm~. 
rir i"i "'" na W7:0 wp Wrocła- 1'tamsław Mik, J,/\dz 1, Plol'ha 
..;.in. i. pnt"m r.Rsiadkm nR ła- 4iL3. 
wi 1·· sr.knlnej. Ale właśnie zapomniałbym o 

('n1nior 
0

przez <"ałv cza~ li· "~ 'wnż,1iri:'zym . Otóż. i ja ie· 
~ty Twoich czytelnik(w ilo~.z'l •tet11 talde .,panem rril:il,to_ 
dl"m do wniosku że i ,in. jnlrn l'<'m''. re11a!!niP howii·m 11ow87.. 
1>t<1rv cz>tdnik, mogę tE>i roś li:" dwutygodnik w swojej kla· 
r.i1 r

0

oś n~wiPilzicć na temat or_ ~ie Rnd7(>, że nonziPPsz ze> mm1 
l?;:llli7~•·ii „T'rom:vka". .frdrn drog"i . ,.Promyku", moje za:fo~ 
cn·t.elnik wv~nnął wniosek, ze '"c 1 „; ,, ; fJnmę. 
łn:iobv dobrze, gdyby „Pro. 'l'wói •tan· rln1h 
r,, vk.; w jednym tygodniu dm Stasiek. Mik 

cy promykow<'j - cho6 cieks. 
wy i naw<'t słuszny w ?.asadzie 
- j<'st. na l':tzif' ni'!możliwy do 
zrralizo"ania, warto natomin~t 
7akrzqt.ną6 si~, hy przy knżd<>.i 
Rzkok pow~tnła świetlica. 

7, Twego dwutyi:;oclnika, 
O\nzt'm, jrstcM. :mdowolony 
dumny. tylko. nie~trty, - na 
rpzie na kredyt., a wolnłhym 
inarzrj, rzyli po nnnc7.ne;i OCP· 

nic• w~ rtoRci gnzetki. Czv nie 
n:..iglhd mi prze~łflr cho~iRżh,• 
~fnr~·rh jPj numer6wf 

N ajserdf'rzniej pozdrawiam 
Cir. kochan:-- fJrnhu i kolPgo, 
wraz z całą "r·rnin kla•ą., Pi.-11j 
r:,i;-śrfrj, 

Recl.akt.or 

dndlę hnrlrtj pmn."ślal, że. n· 
miast. <1zi;iłii ,.Dzicc,i niszą do 
„l'romykn" 11alrżv wpro\vadzi('. 
1,\ lko „•krzynkę '!JOCztrnTą", 
1·zyli same. odpowier1zi na JL 
~tv, to Twój wla~nv li•t zn­
wr<'riłhy ll')nifl z hłędnej dro::(i. 
Ust Twój h1)\viem przeczyta· 
łen- 7. z·1i11f<'r<'~nw'1nirm i praw 
r1ziwą prz .. vjernnoerią,, Czrmuż P. 8. (;zv otrzvnrn!rś oi'l „Pro 

· • ' • • · 1 n;~·kn" ks.i•żkę ·n· .. """1'a.,".~],·ęł WJ<'C przy.Jf'll'lllO~Cl fPl poz I;\. u • <! n "•' ·'' 

"~i<' czytrlnH:ńw „Prom~·lrn'' ~ 
l'n7a t,·m - ni"' zopominn.i. żo ODPOW1ED7,t Tn:nA"KTOHA 
?nolnn-'ri litrrnrl<iP, o ilr kto~ 

m;i ich odrohinę - mogą. rów· 
ni<'Ż ~i~ wyk•ztałci~ i przy pi 
~aniu listów - r1.1u•rm nnwrt 
krif'j. ii?: na tzw. 11t'l-rnrnrh. 'Io 
któr;rh wprawdzir rhlopcy i 
,]zjpwc·zi;-tn mają wii-lkic llP"-
1fohan.ia, ]prz na,jczęści<.>j har-
117.0 kicp~kn jr pisza. A wie•z 
'r5·. en i<'•t. najwii;ihz~ waaa 
tych ot\\·nrów~ ł'rnzr"" rzYli 
,ława górnolotne. narnszot)r. 
ol..ok hnrdzo ubogir.j rzeczywi· 
•trj treści. W Jif.cif' nntomiRst 
sil~ rzeczy jest się hardziej pro 
~t,vm. naturnlnym To nic~ zna-

:Edkowi i Zd~ichowi z Pabia 
nic. 1\fark 'l'\\·nin n:i.zywnł się 
n:i.prnwrlę Clcmrns Ramncl. żył 
w latn.c·h 18:1:'i-lfl0l i h~·t Arne· 
f.' l>o ni nC'm. Pnsiannł nif>przeri('· 
tnv zmv0 1 hnmnru. nmiał :iiik 
T ikt ittnV wytknQ~ wan~' 8WP· 

"0 <pnleczPń•twR. Bvł znol n~·m 
rlziri-n1'1i1\nr?:rm i 1łuton~m ~1ir7.­
r.ych ksią;T,rk dla dzirci i doro­
<ły"11. Poza J\:•irriem i 7,ebra. 
ldem" napisał „Tomk11. Rawye· 
rr", w ktńr.1•m (lpisał swoje dzi(' 
r.i:6~two. „Przygody Hnrk<t''. 
i wiele. innyeh 

styni i puszczy"; Grabca. „Jak 
.Tanek walczył z N"iemcami"; 
:i\Tolnnra „Chłopcy z Plam Bro. 
ni''; Konopnirkiej „O krasno· 
ludlrnrh i sierotce Marysi'', 
Gajdara ·„Tim11r i jego druży· 
n'.ł''. 

Nierozłą,cznym Marylkom. Cie 
szę się, że przygoda. z list.ono· 
Rzem zakończyła się 87.CZQśliwie 
i l!•iążki noszły clo rą.k adl-rsa­
t.ek. Jeśli ni!' zamieszczamy 
'i~'nszrgo listu, t.o wyłącznie z 
hraku miejsca, a nie. ŻA uważa· 
rny, go za nudny. Dobrą. i pię­
kną rzeczą jest przyjaźń - któ 
ra, rho~. jedn11. z WH~ chodzi z 
nrna do szkoły handlowej, dru­
gn. popołudniu dn zawodowej -
pozostała niewzruszona. Twój 
wiersz pt,: „Cześ.' ludziom pra­
cy" daleki jest wprawdzie od 
dMkonałości, ale nic jest zły, a 
myśl w nim zawarta jest słusz· 
ua: Oto cytat z niego: 

"Pod Twym sztirndarem lud11 
roboczy 

Idzie sp61I)ota, pokój i ład, 
Pod jednym hasłem siły jedno· 

czy 
Pofę~ę ludu - pracy świat! 
Cześć lndz1om pracy! Wznoszę 

dziś śpiew, 
Choriaż t.ak słaby - z serca 

płyną.cy. 
I we mnie płynie roboc:t.a krew, 
Dlatego kocham - 'Lnd Pracu· 

Jący 
Marylka Fornalczykówna 

czy, że „Promyk'' zn.ri.vka Chyżej Sarence. - Nie poda· Zygmuntowi z Tomaszowa. -

totekę korespondencji „Promy­
ka" i okazało się, że ofJ Ciehie 
2.adnel!:o doty"J,rzas li~tu nie by 
h Wober tego ni<' mogłaś na 
gwiazdkę otrzymar upominku. 
T.cC'z nie martw się, rok l!l49 
jfst wprawdzie długi. lecz do 
nt.r-ti;-pnrj „l!wfozdki" - nie 
jest znńw tak bardzo nakko 

Jadżi Janowskiej. Dobrzp źe§ 
się zdecydował11. przył~czyr no 
gromadki „Promyka'' '. Poznrn· 
wiam Cię ~erderznie i r•zeka.m 
na TwPgo ,."\\'ro:<a Lu<lu", 

Hali Szczepańskiej. Cieszę się 
Ż<'~ już w:ndrnwiała i że mimo 
Przebyte; ch0roby uiiało Ci się 
71far dn girnna7.:i11m. Dziwnie ~ię 
zlożvlo, ~<' ksią.żka z r>nt~mi po­
r.Rdla akurat w ręce nn1zvknlr1ej 
nsóhlri . .iaką. 'l'v jesteś. Dzięku· 
.ie rn HC'lu, żeś nawet pnr1c7A8 
TH'l<·:v sylwestrnwe.i p:1 miętRła o 
„Promyku' '. Napisz mi więcej 
o sobie i swoich. · 

K•1!ak Ani. .Tak rna.ią. Ci czy· 
telnicy ,,Promyka" odpi~ać, je· 
~li nie o Tohi11 ni!' ,,.,·iedzl}, ani 
ile masz lat. ani w jakiej jes•eś 
ldn<;ie. Mnsisz napi~>ł6 o 80hie 
o ~m>,iej Azkol(>, a wtcd.Y d11cze 
kaAz się onpowiPilzi. List od ko_ 
rP,pondentów „Promyka'' nie 
"'oże być przPcicż rPbnsem. 

Ali Sobutkowskiej z Pabia.nic 
Zawsze za wy,htkiem niedziel i . 
świą.t możesz nil.A Al11 od,.,ie-
11?i<i w Rcdakrji. Najlepiej w 
!:,odzinadt rannych. 

•w•• szpaltv dl11. prób Iitrrne. lnś Rarenko ile masz lat i w któ Zgadzamy się z Tobą., że roz· Marysi Łabędzkiej. Dziękuję 
kich swvch cz>·telników i kore rf'j jesteś klasie - trudno w ta- rywki umysłowe i konkursy C1 za list i adres wsi, w której 
•nonocntów ~ ndwrotnir. :rdv kich warunlrnch być dobrym uczyniły by „Promyk'' bardziej obozowałaś latem Prosis:r. o 
tvlkn jnldś nadrslnny ntwór doradcą.. Pi('l<nnh i wnrto~cio- ciekawym Jak widzisz, za.sto- •komunikowanie Cię z Lu&ią 
7.dradn mal1•fika <'hoćłiy iskii'r · \TFh bi. Ż<'k nla mlorlzicżv jr~t sewaliśmy się do rad naszych Bir>nerówną. Owszem. czynię ~o 
kil talPntn, tn ~o dn:knjemy., wiele i chetni<' podam Ci nerrg r:<ytelników, wprowad7.aj1J,c sta z największą przyjemnością. __ 
G_dy jednak nie ma jej ~ni odro J tytułów:. K_siążki Marka 1:wai: 1.,. konkurs „.P;omyl'.a". . ot1: jej adres: 

:k1;wał po ważne i pouczająr,e ar 
tvknłv wielkich pisarzy pol· 
sld"h; a w drugim skromne 
„~v:-pociny" Twoich czvteln.L 
)t6w. Wtedy my. niedoszli la.u. 

Kochany „st:iry'' 
przepraszam, kolego 
rzel 

brny - \Tted~' trudno i dnnno, na wymiemone w odpow1rdz1 Adam Rajski. Niestety ani 

I I 
Lusia Binderówna, Leczyca druhu na to nie pomoże nawet ~pecja! Zdzichowi i Edkowi: Janusza wiersz. ani opowiadanie Twoje . . . ' ' 

Uedakto. ny numer gazetki, po§więcony Korczaka: „Sława"; „Król Ma- nie n~dają. się do druku. ul Zym1erslnego 15. Internat 

Widzisz Stasiu, 
„młodym talentom''. R.6wnież ciu' I"; „Na koloniach let- Ania. Woźniewska.. Przejrza- żeński, sala 1. 

gdybyn przez I projekt klubu, cey też ~wietli-1 nich'', Sienkiewicza „ W nu· Iłem kilLa. razy dokładnie kar· ł 
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Kronika m. Kutna Zaniedbania w pracy świetlic owej Zuchwała szajka złodziejska 
Konieczność zorganizowania odpowiedniego kw su 

zlikwidowana została w Zychlinie 

KOMU WINSZUJEMY 

środa, dnia 2 lutego 
1949 r. 

Dziś: Marii 
-0-

WAtNIEJSZE TELEFONY 

Na terenie na.szegn mia- re mają ku temu odpowied lecz ja k do bj chwiH, na 
sta i okolicznych wsi istnie- nie warunki. Jednakże i one temat tej sprn"TY j ::st ~tu­
ją świetlice, pr:)wldzo11e świecą pustkami. Czego to cho. 
przez róż:ne org!J_nizacje. dowodzi? Braku zainh~r·~su- A szkoda kur<; prznd')W­
Mi.ędzy r;.imi jedne_ wyróż: wania ze. strony pn:eci(:;1n.e- ników świetlicowych, rr ,)­
niają si~ ~wym_1 !adn~'m1 1 go człow1el~a pracy? -- Nie, wadtony pr;,»·~ fo„:10wc6w, 
deko~aCJ~tm, <t m~1e, wl·~rz napewno me. Im 5Jłby się wiele pl"i:yc":/. 
przec1wme --- br:i.I{ w nich Głóv."Uym hamuken rnz- nić do ożvwienia "\.-b7.' .: h 
s~yb w, o'~n'lch, ;,Jbn też za- woju świet1k i~st b:·ak ~n świetlic. Szc~..,~··,1 , ,;.., F~)rn-
c1eka aach. „ wą kur~u pow1·n·1·- ·- 1· „ z~ joc' 

. fachowych, któr.~ mi'lQł:, bv . :· -' ' ~ ., '" · · 
Ale prawie we wszv~t- d. , . t_ k,. h Z"•ta?.~1 ż„„,-~'--.,„ '"'" ,_ 

. . . . . • . prowa zie prar > na a 1c · · 
kich $11w thc!'l.ch me s•ę me , . 'i zek Samopom•y-:y l"rł<'p-
ro1:>i. Owsz,.,111. 1d cwsu do p,acowkach. "kiei . ZMP 1 s t.kol-,• 

czasu urząd7.a się zabinvy, Wiele już. się. m5'~th i;« Dobry pracow'11k ~wiflli 
w jednej jest kurs .:i.la aria]- ten temat, lecz J!'.k r,,1tycn- . . 
fabPtów, . w fr1nvc11 są sza- czas bardzo !"l.lah n.i nas~~ym l cowy.' . m~jąc 0dpow1eil1~1c 
chv, jakaś książka, czy ga- terenie uczyniono. Mowiło kwahf1kac)e,. . l?oprowadz1ł­
zeta. się o za.,.,i::irz·'.'! u t wr'>l'zenia by pracę ŚW"' hcy 11.l. nalc­

.Povv. Kom. M. o. - 22 Praw ie w żadnei 7r; <>w :r; 
Miejski Posterunek M .• O. - 33

1

. tlir. nie jest prow:. r1mny m.e 
Starostwo Powiatowe - 31 . 
l'ow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ui . t orl.yczny k 1 : r~ nk)l 0 1w:iwv. 

Narutowicza nr. 20-tel. lOo Pr~wi „ Ż">rln"l 7.S f.;1•'1<-~lic ni'? 

kursu dl'l pr.r,nd owni\~ów żytym poziomie. 
świetlicowyeh w Kutnie, ("!\'!:.) 

, 

Przed kilkoma ama ni z 
magazynu fabry1d w Żych­
linie zginęły 4 bhki ą1 opu 
mosiądzu o wadze 1090 kg 
Natychmiastowe clnch ridzc­
nie władz MO. w ~vchlinie 
dało pozytywne r ; zui1 itty . 
Spr;nv~ów kr'1 d7i";'y wvkrv 
to Okazali siQ nimi Popław 
ski Włarl:vsław i Wi~nir'"!<ki 
Piotr, którzy zdr1i:vli '\1il l1lr 
ki sprzrrlać i ' dn".i z nr -1 wat 
nvc:h od1e'l.vni żelaza w Lo­
dzi.. 

W wyniku ś";edztwa v. y­
szło na jaw, że w krarl7.ie7. 
ZRmieszRni r6wnie2 byli szo 
(erzy K::irdan jan i Sz<tm­
lański Leon orA:r; l"fl "1 "!11zy­

nier Andrze jczv k ;f:izef. Po­
brana paczka kr~dła ·Nszy-

Urząd Zdrowia - 01 posiada chóru, z:!spofo rlr a­
Polsk1 Czerwony Krzyż (PCK) mMyczneg0, instrumrnt11lnc 

- 89 go i innych. · 
Szpital Powiatov.ry - 20 A j<>st wi.efa ś,d,,.tl i~. kt6- Trze a pon1oc ro o 

stko, co popadło pod rękę: 
ropę naft"wq l:irbę, opony 
scimochodowe itp. 

W dalszym docho"o:eniu 
ustal"no. że S zuml:oi i'1 d Le 
on, Kardacz J an. Popław­
:-ki Wl<ir1 "~hw, Sta siak Bra 
nisław i Kubi.dd Zygmunt, 
c;kradli d'va komplety kół 
s8moch0d0wy-;h, które 
spr~edali za 10 tys. złotych 
furrmm owi Jedwahnemu A­
ch1mowi. 7. lłm. w Żychlinie, 
ul. Orląt 22. 

015ólne straty fabryki Ml 
w Żychlinie wynoszą po­
nad 500 OOO zł. 

Wszyscy przestępcy na 
polc r.en iC:' Pr0l·mratora osa­
dzeni zor tl'li w wiązieniu 
śledrzym w Łodzi. 

• 
111 

Ubezp1eczalma Społeczna - 84. ••·1111ami•1mrmam•1•111•1!!5!J&!l".llll•l•mam 
Pogotowie Sanitarne POK - 90 "' 
Prezydium Pow. Rady Na.rod. wvsuniętyn1 na kierownicze stanowiska w przemyśle 

Rad: o - 10:& 
:.'Aa.rząd Mia.sta Kutna - 30 
Straż Pożarnn - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urzą-0 Repatrtacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106. 
Wa.lenta Apteka Nr tel. 7 
Cbaciftska, Apteka Nr tel. 52. 

lt '.1\1\ D1iPnnik. M.:10 „,TĄk w~ 

•YląJl~ pr'l.C'a w ten trze r 'ro 
wnu'' - a111h·r1a 8łt'wno.m11 

7.t:1•711n rJl!t mtoti~;PŻ:V , 17 00 -
Kon1·!'J"t rozr<""«-"kowv w wv]< 
()• ldi>~1 ry R0t ~ło~ni Rydgoskir.i 
1 i .1f An1h·cja Towany~t.wA 

P~z:v.i11rioł żołuicnii. )Il.OO Lek 

I 
r111 .ię?Vk~ rM,·jskiC'JrO. Pl.1 ,"\ 

DYŻURY LEKARZY K. DC'bufi~;<": - Sonata op. 50 
. . I w n ykona1.iu lL Wiłknmir~ki•" 

Dz1s, w środę, 2 lutego ~ri - wiolonczela 18 . iłO „Utwn 

W Państwowej Fabryce 
Mebli Gi ętych Nr 1 w Ra­
iomskn powstał komitet 
'najacy z:i. zadan 'e sr-awo­
wanie opieki nad robotni ­
~~am~. wysuniętymi na sta-
1ow\ska kinown'cze. 

.a k'erowniczvm stanowi· 'i'.•ildadowej. 
· k11 w odd7.iale. bo - <fajmv Zrozumiano to w „Jcdyn · 
·;a to - nie orientował s ic 1.. e" i post'łpiono bardzo p'rzc 
w rys·łnkach technicznyc:1 wrnie. gdy natychmia~t po 

„Nie sztuka wy~uwać na · wysunięciu w tym roku na 
' a k'er ,wn1cze :stanow;~k \1erowniczP stirnowi Rka k:1-
- powiedział do nas jedC'n ku robotników, zorganizo-
"'"aW1"'~0w"n'-"'1 robotni wano specjalny Komitet 

W Jatach 1945 - 1948 w ków, „Kryzla i Wojakow- ')nir->ki nad nimi. 
·a'"Jryl.;:ach metalurgicznych kiego" - trzeba wysun;e- W ;;,;lad tego kom:tPtu 
l.adoP-J.ska. w ,.Metalurgii" '· e~o n.a prwriuhce star.')wi weszło 9 osób - z dyrek­
)raz u .. Krvzla i vVojakow ' 1<-n zćln1nna" r0'-,..,rn·k„ +-· cji. perrnn<:>lu technicznegn 
kiego" n~ejednokrotn'e wy- -odeprzeć, by te:i podoła· Zw'ązk6w Zawodowych, or-
;uwrno rob,)tników na od- •rvm obowiązkom". "(<inizacji partyjnej. 

Za t:v~h w:vrnni ętycb na 
\ic-rown;czc.> sla11owiska ro· 
hotniVnv odpowiadnią prze­
d<' ws7. ;v<11kim ci.:lonkowle 
Lom· te tu i oni b~dą pociąg­
nicci do odpow'eih:ialności 
orzPrl z:ifog-ą, jdli ci robot­
nicy wysunięci nie będą ro· 
EJl w pracy, nie spe!nią po· 
khrlanvch w nlch nadziei". 
Przykład ,„JeJ ··nk1'' po· 

wmny przejąć i inne zakła­
- · pracy w n::i~ZYM mieście. br. dyżuruje · dr Bolesław rv dawnyrh rniFt;zów" 18.50 

Jędraszko ul. - Kościuszki „w •ctną roczni<·ę znie~ienh 
_ w godzinach od 8-ej ra- whdiv. ś1Tfo1 · kiej papiPża - po 

~adankri. ] 9.00 1\:onc:ert Kra. 
no do 20-ej wieczorem. kow~kie.i Orkic~try i CMru PR 

nwier:J:i:i::ilne. k!erowniczf Trzeba sobie jednak po · Na p :erwszym zebr:rn'u w· „ • I . 
-t;:inowisin. VFe,lu robotni r i r->rl'>.ieć że "' n r"' "~-·- r ' - ,lmitetu po~t;iw ' oM bk !eSCl Z (:.t"aJtll 

-o- lC.40 „Wszechnica Riirliowa" 
Redakcja 1 Administracja „Gło 2'' Oil Dziennik, 21.00 KonMrt 

~:vmfoniczTJy w wyk. Wielkfo.i 
1 -1 Kutnowskiego•' mieści się w (,rkiestrv 8ymfonicznej PR 
Kutnie przy ul. Narutowicza 1, 2::: OO „I\ arna wał Robntnicz~··' 

2::.:00 O~tatnie wiadomdci. ' 

Sportowe wspomnienia 

WIELKI KONKURS 
MOD"ELAR3:n 

';:ów - zdolnych i ofiarnycr «:i pomocą d1a robotników .to sprawę: „RobC'tnicy. ·wy ­
"Jwanc:o·„a1o w tvm okrP wysuniętych n:i. klerow:-iC?:e »mięci na kierownicze sta · 

.i~ n'I br:v<;!a.dierów. maj >tanowiska w przemyśl: ra · ·.ow·sk:=t w n::nzei fPbrvc~ -
trów, a naw~t na kierow· ··~ -- ---"- '- ·- · „ " · zdolni ofiarn i l u rł zi e Za rz'ld C:lówny Li;:ri Mor­
q, .'>w oddziałów produkcyj · '<o bylo w por7.ąnku. Robol- 'dórzy przez d}u ż "ZV okre;: · kie.i organizu je w· rcerwcu 

·1ych. nicy nie zawsze otrzymywali ;::zasu pelnili obowh~): i maj- 'Jr. ogólnokrajowy Km:.kurs 
Wielu z n\ch pozostalo na konieczną rnmoc ze strnny ' .rów i br·n:adierów. Teraz '.fode'arski. 

~ych k :erowniczych stano- dyrekcji, fachowego perso- ~tali się faktycznymi maj - W konk;1rt. ie t ym mogą 
viskach. inni z biegiem cza ,_elu technicznego i Rad-: -~rami i brv1tadierami. .vz l "l,ć ud3i a ł Zespoły Mode-

u stopniowo rrzechódzlli na llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Jarskie OrganizArii Młodzie~ 
w związku z 30-leciem nośd do klubu „Kutnowian · --~7.cze wyższe stanowi3ka. ~owych oraz s runodzielni kon-

~~k~rst~~le~~e~ere~~~n~~i~ ~:~·m~~~ puścił ani jednej ·e~,~~T~ f~b~;k~0~~~~y ~~- Kurs dla biblioteka1·1y ;t~~t~~:urs m1lr7.v nade-

podokręgu kutnowskiego po że zawodnicy. pragnący 1zcze kilka lat temu byli ro- 1łać modele wsv'1lkiego ro-
dajemy kilka ciekawostek grać w piłkę nożną, sami 1-iotnikami. Do takich mię· W pow i ecie konecktm iza.iu stath6w-okrętów wyko 

z życia piłkarstwa k'1tnow- kupowali sprzęt piłkarski. izy innymi należy i dyrek- Staraniem inspektoratu w kursie wzięło udział •1::1ne z tektury, kory, drzewa 
skiego. że pierwszy mecz piłk'ar-, tor ,.Jedynki '' - tow. Tloł- ~zkolnego w Końskich z0r- ponad 42 osoby - nauczy- itp. 

Czy wiec~c„„ ski w Kutnie rozegrany zo- li.a. ganizowany został dwudnio- ciele i Mucz:vcielki z pawia bo wysyłan <'go modelu za-
że pierwsze zawody piłki stał w normalnych ubra- Ale nie wszyscy robotni- wy kurs przeszkoleniow:'I tu koneckiego. 'ączyć dokładny opis j plan 

nożnej w Kutnie odbyły się niach. -:.y , wysuniE;ci na kierowni· dla bibliotekarzy pui+!<tów Na zakońc1~n ; u ku„~u obe .vykonania. 
w maju 1918 roku, że zawody odbywały się ~ze stanowiska mogli spró· gminnych powiatu konec- er.i byli: Prze,vodn i czący I Termin zgłoszeń upływa z 

że drużyna jadąc na za- bez udziału sędziego i bez >tać swym zadaniom, nie· kiego. Powiatowei Rady Narod~- dniem 1 marca, za ś wykona-
wody do Płocka 42 km, je- awantur, którzy z nich załamywal wej Arma(fa Wacław ne modele przesyłać T'ależy 
chała wozem 6 godzin, by że pierwsze botsko znaj- ;ię. nie dawali sobie rady. ~ braku. odpowiednie~o p:'l Starosta Powiatowy - Ga- do dnia 1 maja porl Acircsem: 
bezpośrednio po przyjeździe dowało się przy ul. Koper- Kilka takich przvkładów tmeszczen1 3 . w ~oń!'lkich, brvjelski Jan. Inspektor Zarząd Główny Lhi Mor-
wziąć udział w grze, lnika, znają robotnicy ,,Metalur- k~rs odbył .się w .miejsco~o Szkolny - Saclowski Józef skiej, Warrnaw11. ul. Widok 

że w Kutnie był bram- że pierwsze drużyny kut- qi:'' . Były wypadki, że ro- śc1 uzdrowiskowe) Czarme-1i inni. którzy wygłosili prze 10 (Komisja Tfonlrnr;;iowa ). 
karz Niezgucki, który prze7 nowskie przystąpiły do PZ botnik najzdolniejszy i naj- eka Góra, znajdującej się o- mówienia, o znaczeniu i roli! · Wyróżnione pr ace otrzyma 
cały czas swojej przynależ- PN-u w roku 1927. (c.) pracowi'_szy nie dopisywał bok Końskich. bibliotekarza. Ją cenne nagrody. 

•••••~•••••••••••••••••a••••••••=•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~~ma•a•• 

Chi' n' s'K1'e Smoki' w b1'ałorusk1' m les1'e tu fanta~tyczne smoki ze 3l a lu przydliel-0no Rodk1ewic·Z0· 1dwa kol-0ry: czaro :v 1 brun.at rej. chińskiej porcelany_ Roz- wi dz: ałkę dąbrowy, gdz1e ny. Wieloletnie prnby ~tMo-

wój hodowli :eh był na na ·- przrn16sł swą stację dośw1aj wania wszelk iego rodza1u 
lepszej drodze. qdy wybuchła czalną. barwnikow w innych kolo-

Jak jeC:wabniki z Ch n zawądrowały do Witebskiego Instytutu 
Hod_owl:ri je-.vabników ko3a- j .,,„ hv.. ·~ slfi natomiast aa .• 

1

. \:l ;a1e1 m_o1wy. ab! rts wielka 
rzy s;ę nam zaw;ze z plan- .ne. odpad;i więc na1w1ęk~J.~· „kale poprowadzk tam h1J­
tac1am.i drzew morwowych . kłopot. Należy im tylko dać dC1wlę jedwabników. Lata m1 
Tymczasem w oj ,..iyźnie jed- odpow!edn.le warunki, t. zn. 1ały, a wszystkie staran:a .. 1-

wabników. w Chinach. od las dębowy d•J dyi;pozycii i by przv7wvczaić sadzonki m-,1 
przeszło 250 lat hoduje sl ę Je roztoczyć nrid nim op' ekq. wy do mrozf)w - nle dawał:<-' 
dwabniki dzikie, żyw:ące się wyników„ Uczony ra-'·decl<1 
liśćmi debu. Dają one niezwy „DĘBOWE .JEDWABNIKI" mimo to nie ustępował. W 
kle mocną ruc, która służy W ZSRR· rezultac·e 2 ty$iące tit.adz-0nek 
do wyrobu bardzo trwalej Dębowymi jedwabnikami ~zczęśhwie przezimowało, 
tkaruny - c-zesuczy. zainteresowano się w Związ-

0 dz'.kich jedwabnikach d ę ku Rariz!eckim. w roku 19::15 
bowych 1 ich hodowli w&pom l ~prRwil zon..., ,....,.„ne (rrrędzyna ­
nano w Polsce w końcu ubie rodowa nazwa ii'ljeczek od 
crłego wieku, w praktyce .led· francusk lei;o słowa „gralne" 
nak nasz przemysł iedwabni- _ nasienie), 8 już w 1937 r . 
czy zaczął rozwijać się dop!<? orzeszło 200 1nłchozi!iw zajmr 
ro w roku 1925 (Stacja w 
Milanówku) w oparciu o je:i- wało &ię ich hodowlą, 
dwabnl:<i morwowe. l\fARZENtA 1\ff,flDEGO 

~OO LOGA n r cowla jedwabników mor 
wo.....-1ch. chociaź nie jest SpP 
cjalnfe trudna. wymaga je1- .Jeszcze w roku 1925 ... :_-.V 
·nak w iele kłopotliwych za ble I zoolog białoruski. Anat-01 Ro.d 
gów. kiew'.cz. postanowił altlimaty-

Jedwabniki „d,zikie" dębo- zować na Białorusi drzewa ------------------·...- - --

PRZYBYSZE Z CHIN 
W okresie najgorętszych 

prac nad akllmaty-zowan 'em 
białej morwy dotarła do RO(. 
ldewic>a w· edomość o rtzlk\cti 
dęhowvch jedwabnikaeh. ktll­
rvch t'rene ~prowadzono wh­
qn;e do Związku Ra.dzieck!e ­
lłO 

Wkrótce potf'm w labor;ito 
rtum Rodkiewicza na dębo­

wych gałązkach siedziały 1:e 
!one liszki dzikich jedwabni­
ków, przypominające z ksital 

wojna. rach k0ńczyly s:ę ni €powodze 
Przed pójściem na front Rod LABORATORIUM nif!m. 

k1ewicz wszystkie jedwabnik: POD NAMIOTEM Zagadn iPniem t~·rn >.::i;ntere 
oozost.awił w d<ibrowte, z na Dziwne to było lab0rat0- ;.ewa! !':ę rówm "' ż Rndk'.e· 
dz: eią. że może niektóre z r111m. Mi eściło s:ę ono pod 
nlch ocaleją. \ brezentowym namintem. a do wicz. a le w»b1 "'' no zupel-

Po powrocie z wojny nle ~oła ~zum·ała wielka dąbr0- nie inn<1 droqę. Ni e <.zukaJ 
mala2! •ednak ani lednel l 1P wa. w które1 maleńkie „~mo. barwn ;ków dh:i <'lt>< ur-> v. ale 
In, a drzewka morw0w" t.e 1 kl ch1ńsk 1e" mi ały idealni 
pr;:iwle wnv$tk1e wv~inęły warcmki życia Ale miały te? pos tarał s i ę. Aby •f' gr, Jedwab 

Trzeba było zaczynał: orl wrooow. Na in!ebf!'Pl l' C' Z· n1k1 da wały r~: k1 · u ~ 1::;ibar-
początku. nie 1sze b~-ly ch vba k11kutk : wlone. W tym cel u ~ odpo­

OD POCZt\ TK U 
ila których 1edwabnik1 sta wicdnim czasie b:łrw· l organi 
nnwiły ~makowH.e pożyw i Pnt P 

Prze<'IWko tym le~nym wrl.' cznymi fa rbami u .r iP, które 
gnm trzeba bvło r.mnb1lizn- miały bvć pokarmHn dla jed 
w::ić całą armię . Skłiidi'!la -lt• wabników 
ona t mfe.j0 cowych diiec-. .„Próby uzyskiwfln ia koloro 

~~;~~~~~~<~i~repl~!'~;~vwd;:~" W)'C'h kokonów jed wa hnlków 
: 1.v1ewiórki hała~em t kia~- nie przekroczyły je$zcze sta­
l<emem. iłum ek<.perymentńw. M'.mo 

W napoł rozwalonym poko· 
iu Witeb~klego lmtytutu Pe­
tlAgooiC'?nego załoźył Rodk~e­
w1c7. leb0ratnnum. Na win~ ­
ne 11146 r . z .l;iWlł:V sle tam 
skrzynki przykryte eazą 
mles1kan·a jedwabn1kow. Po 
tywno~c dla nich trzeba by­
to wędrowii~ 4 ...,.. 5 k1lrm1<>-
trów. do debowei!n la~u . Qdv f'ffl~SK1E Kł.Of'OT\' 

to J uż w te.i chwili można 

~mi::i ło pow1ed neć . i e bi ało­

ruski zoolog poradzi! sob:e 2 

kłopotem. n;id którym długo 
biedzili si ę Chińczyc-y. 

nadeszlo lato. trzeba byl0 m~ 1 I 81Ał,0RT'SRI 
eókie z1elone •. smoki ch i ń-, Wl'N Al.A ZEK 
~kle" przenieść dó natura! - Wiele kłopotów mieli Ch :ń 
nych warunków bytowanlA, tj r;i;vcy z f11rhowaniem cie~ · i· 
do dębowego la~u. W tym ce czy, która przyjmowała tyko Em -Ka. 

.WYDAWCA:. R. S. W. „Prasa". Ko miłe+ Red~kcyiny. RP<l. I Adm ł.óf!ź. Plotrkowi1~a ~~- Telefonv: Red ·tor Nacz. 211'\· 11 SekrefRriRt 254 -21:~72-31. 
Dział·~łoszeń: P1otrkowsl- a 55. tel 111-50. Konto PKO Vl1·150~. Zakł. Graf. RSW „P ra.~ . Aam1ntstraeja n.ie pu:yjmuje odpow iedzialncści za terminowv druk oszlosz~ń. 



Str. 8 

r 
WARSZAWA (obsł. wt.) o 

zeqrame w stolicy w Soali Pol-
6lkJej YMCA m;:,ędzy;pG.ńs!!wo­
we 51potkall'ie w gimnastyce, 
1Xlliiędzy Pol5ką a Czechosłowa· 
cqą, przymio"<fo zw1oc(~Lwo 
gościom w s1o"'lt.llniku 337,0.5 
do 330,00 pkt. Za'W'Cdol!Il nada­
no uroczyste ramy. DPUżyny 
wymi~iły u,pomilnki. Mec:z etal 
11>a v.r;r..obm poziom·; e, s.R1a 
była WYJP€ołniona publiocrz..nooo:.ą 
po br.ziegi. 

WE WSZYS~KICH KONKU­
RENCJA:CH LEPSI GOŚCTE . 

• 
~q 

w g"m astyce· różnicą 1,0~ p nkto.-lw 

Zdobywca 'bronzowcgo mi:da· pl'.l.'t. p; rw;;zy z Polai:;.&v• .Ku- - 1) Be.n2·tka (Cz) 9.90 !)kt. 2) 9,60 ~~t. . 
i Me.tl.echa {Cz.) - !JO !!85 pkt. 'k<t (\z) 9.? pkt!. 3 HucL~k 9,6 RaiG01:2"·1•si'd 9,70 pkt. Drążł"kj3) Kwcias (P) S?Jlosarek (P) 

la na olimp'.e-Czi<? Sotern(}{ :r.na ciieJS z:i~ilaccl się na 5-tvm mieij- Rad:o.iaws'ki i Szlos~ek (P) .sey~1owaili Faizia•oow.1cz i Le: 
lazł się na 4-tym miejscu oii;ią- 1 scu, z 'A'YTI~kicm 9,~5 P'!;,t. po 9,65 ,p":Jt. ćw:C.Z,8'ma wolne wn1cno (Polska) or~z Dudeh .1 
qaj1ą:c 9,55 p'··t. Porę<::ro - 1) Kó-l'"a - 1) Rozyck, (Co:) !l,9.') - '3enc-t'ka ~ H~1d(c'k (Cz) - ~I Ich (Cze~h0~łowaopa). Organ1-
Rvzycl~a (Cz) 9,8 pkL 2) Baucl- !~t. 2) Betyra (1 l 9 7.5 rykt. 3) I 9,90 pikt. 2) Lilo (C1) 9,70 uk.t. zacja rwiv:o.C.ow Slpilawna. 

o "la1irto aka e 
· ..,.rpie'· naHe 

I I I u r.1 I n t:I I I l n li I l'l I I nt I I 1"1' I I'! I l'I ! ., I I I I ! n IT n 1· 11 • l'I r1·1 ·rt'l- ITI : 11"1"1' 11"1'11TT'l"l'.'l':H I '[lf"l'll: I 'l'I 'l'l'lil 

• y yn1e 
mistrzostwa !i~;iata w narciarstwie 

'" sko . .-.:ach, l\'IarutJarz 5-ty w slalomie 
. We w~zystk'ch ko.nkwren- SPINDLEHOWY l\IŁYN Po otwa c:u "dbyl s;ę poka nej trasie długości 480 m., 1 laków najlepszym był J. Ma 

riach gm;masty:cr c·1aoh~~ło· (ob'\l. w!.) Odbyło si:o: t·1 Z'JWY l:onkurs ;:'.rnkc'iw, i: uciz·n I przy różnicy p0ziorr.ów H\'.! m. 1 rusarz 2:58, za3mując 5'.'te 
waccy. byli lem;i ~id Pola,rnw,, ot\•;arcie akademickich nar- Jem 30-tu skoczkłiw N aj lep· I 7.awodn·cy mieli do przebycia I miejsce. Dalsi P~laey: 1~). Nler 
1edn~z.e zawo<l1i: cy poilscv c'ar$kkh mlstrzcstw ~winta w s7·1 styl npr:z„11trwal w sko :i!l bramek (po 2 zjazdy). nikowsk:. 19) M:ranows~1, 26) 
ootraf1h 'naiwi ąvac rownorzc:- obe-:nosci członków rz~du kt. 'h ro :::k Karpiel Z\\-yc;ę;.·ył Ruml (CSH.l 2 i~,4 Karpi!!!. Startowało 29-ciu z~­
rJ.ną w~l.<ę .. ~rzegrywa 1 a.c .w CSR z prem!erern ?.aoot')C- Po po•11dr>;u roz""'rc.nri 5Ja- 1 m·n. prretl M'l·nt~au (Frnnc1al wodników. Polak K0zak nie 
rez'IJlbac1e rozrucą zaleawr.e 1 ' , .. 1 p wcia,.,.;.,•,,r!u I 1om ni ·żen ,;11 na b1rd10 truci 1 2:54 i Jira (CSR) 2:54.6. Z Po startowa! z powodu kontuzji. 
7,05 ,pkt. W dJllużynie polskiej {YID. na C.t.C e. > 0 

. ·'!„ · n • ---------------------wi.dać bylo wyraźną poprawP flagi czechos.owack1~J n. 1 
' t deqranLu hymnow cLe· od mas11 o'5tatniiego l!'roo,tik'!mia mais7J 0 -: . . 

"i +.. w _ mi ·'.'hosłowack1.eqo i M1ędzynarn-
" mnas,1oznego z ęirr.<1 • d . U .. s• dentÓ'\v od Y 
Jl'ewn~ ndesnod.z1 1'!lką z~"vo- OWP.J n.11 .u ·. · -
d6w bdo .zaięcie przez: zd0byw ł~ się .defilada. w któ~eJ uv;;~~ 
rę brarowego medafo na o- li udzrnł reprezentanci -· . 
l!mpl!a.tl"ll. ·e s.· otornJJ(,3 (CSR l stn'.czących w igrzyskach co~co •• DlA n (PI01'lU~OW l (DKS) uległ już w 1 starciu I biński ora:r. niedowagę pos;a. 
_ 4 m t'jsca w ~kokach fl'l?."Z pańsh•:: .. B"li:tii, Bl;'.Jg:irii, U~~':· - LKS Il 11:5 pr;:ez tt>chniczne k. o· OrganL d~ł. Wójcik. W wad~e cięż-
lro·ni'łl Wyipra:ed'Zili go dwaj Finland·1. Fr4nc11, . Węg.~t. \, P t , _, db 1 ~· ;i kowi (Ener((etyka): k1e1 Tramwa1arze ntP pos'.a-
Pnlac1' p Gaica i Kucia.s. · P0lski i CzcchosłoVI .c1 i..~ztar. 1 obr~o:~ ~.0 Y J ·.1 ~n: 11aga piórkowa: Zwierzchow dali zawodnik.a, Tow;oirzyskie 

da Polski n'.ósł Dziedzic. Po I woc Y o ..... s~.& ie 0 ruz) i- -ki (DKS) mimo, że irzyml:l.ł ~potkanie dało wyniki: 
r 'I uczestników nrzez we Pllslrzos'wo re.Prw kl. A. s'c: dobrze. JUŻ •.v 1 rundzie WYNIKI SPOTKA'\!IA pow: aniKu m'tetu ·o··g~niz·a~ . 1: Otn tec-hnlczne wyniki: Waga musza: Cabała (Tram 

Wyniki spotkan!a są 111ostę· przew. o · , • n • • · zmuszony był się poddać T<u- wajarz) uległ na punkty Bła-
puiące: koń z łękiem _ 11 Lilo nego Urbana i prez. Między- w ga mu·za: Ryml"r !Ll<:S) biakowi (Energetyka); szrzyk')wi (Korab). 

cor ią li 5: 11 

Nr.~ 

Nasi sportowcy 
w życiu prywatnym ••• 

~1iAZUR 

Do najbardziej twai·dych 
ambitnych pię~<'iarzy Mdzkfoh 
nalt>ży :Mazur (Włókniarz). Ma. 
zur może przcgra6 walkę, ale 
przeciwnicy jego muszą. się do· 
brze przy tym napracować, 

Mazur wie, co to jest prac&. 
:::am pracuje ciężko w PZPB 
Nr 1. jako wózkarz, toteż nle 
dziwmy !ię, łe czasami je~t 

zbyt powolny w ringu i ocięża.. 

le chodzi na nogach. Mazur po 
zostanie dla na~ zaw~ze wzo­
n·m prawdziwego eportowca, 
kt.'>ry uprawi& Bport dla sportu, 
a nie dla o~obistyrh korzv§ei. 

(C'Zech,) 9,65 pkt 2) Hruby narodowej Unii Shitlentów P·1ddal 5 "~ po pier vszyrn star waga lekka: Pawlak (DKS) 
(Czech.) 9,60 ipkt. 3) Szulc Grohm:ina, prem'er 7.a.rJol('IC· c ·1 v:aleckiPmU (Concordia); wygrał na punkty z Grygie- Waga kOgucla: Jałocha Na lodowisku ŁKS 
(Czech.) 9,50 pkl. Polak Szlo· ky o:?'lri~ił VIII Aknnemickii' wa\'a kogucia: Ketlin~ rawskim (EnerqetykaJ; (Tramwajarz) wygrał na pun-
sa.rek znalarz:l s.<ę na m'·(;o'scu Igrzyska z:mowP za otwarte. ILKS1 zmusił do po·~ 1an'a ~ię waga półfrednia! Cr0jnackl kty z Nowak:em (Korab). ŁKS. VJiSfa (Krak .. ÓW) 4 ·. 4 
5-tym z wyi::iik!em 9.01 pkt. W imieniu urzes1TJi'{ÓW przy. po pinF~zy:n ~tarciu Sam- (DKS). przegrał przez technicz- Waga piórkowa: Prawic 
Skok~ przez k(lnia - 1) U~o >.ięgę zlożyt zawodnik czech 0• czy;'l. b.-iego (C':Jncordial; ne k.'). w 2 starciu z Kuchar I (Tramwajarz) poddaje się w 
(C2lech.) 9,95 pkt. 2) P. G'lca (P) słowacki. waga piórkowa: Fietnak skim !Energetyka); 2-ci rundzie Bakalarskiemu 
1r111m:i1111•11111i't1•11!f111111:1:11111"1111111111::11T111111;'111· 1:111:1:111:m,:1i;1'1::1111n1111!11.:1""'''i;;i:1:1.-io:rM.:ll'M·•··1•111"'·1111 (LKS) ulenl na puhkty Siko;- waga średnia: Kawka (DKSl (Korab), 

'-
• .# - sk emu ICon':'.crdia); · · kt p· · 

Wczora,j wieczorem na lorlo­
wi~ku LKS·u rozegrany 7.ostal 
tC'"'arzyski mecz hokejowy po. 
mięfłzy lm1kowską. Wisłą r. go· I§~ Q „ O zwycię.zył na pun Y z 1or- Waga półc1ęz'ka: Sztraube „ waga le:{ka: Z'l!la 'ski ff,K"ll 1 , (E t k ) 

Z . l z Adarnczy'..-1'em wwsń1m • nerqe Y a ; (TrainwaJ·arz) wygrywa na 
iłrlą

tJi 7.-r·m:~cwa ~ 'f ·k ur 1 , ~. ć'i "• • '·aga po.c:.~z ·a: "n a~7rz '< punkty z Phvowarskim (Ko-
"' (Concordta); COKS) wvirrał na punkty z rab) 

•rodarzami. 
'M<'rz zakończył „;ę wynikiem 

S:anowny Panie Red'lktorze! W dniu 9. 1. 4 9r. walczył< wq;a po'.!;red.nia Lube!5 \i Wiechą (Ener~etykal: · 
sekcj<i Wlóknicirza o nagrodr; (TKS> u'r>"'l na P t'1tky La~kow wa~a ciężka: Acfomczyk Ogólny wyn'.k 

\\"alk towa- remisowym 4-:4 (0:1) (3:1) 1 
W związku z zam'.<>szczon<\ 

notatką w Ich poczytnym piś 
mte Nr 27 z dnia 28 stycznia 
1949 r .Dlaczego sekcja zapa~ 
Ilicza :,wł„óKNIATIZA" śpi" 
wyjaśniamy: 

przPcb'ldni~ ł.OZA z Gward a sk•rmu IConcord1a): (DKS) otrzymał punkty w::ilko rzyskich 4:4. 
z Łod7.i i ŁKS-em waCTa ~r"'d'1'R: K 1 ~ru~ (ł,KSl w~;em wobec braku prz::c'.w- W ringu sędzi0wat ob. S!- Dzisiaj o godz 17.30 Wisi& 

(1:2). 

Wobec powyż~zeg0 uwaia- wygrał na punkty z Majew- nika. korski_ na punkty Kubiak Ar :!'rn w Zgierzu 7: mlikniarzem. 
my, że zarzuty stawia.n~ P,;zez $kim (Concordia); tern. Słaby i Troszkiewicz. 

Sekcja zapaśnicza W!ókn.a­
r~a posiada swojego kierowni 
ka ob. Kubic:.ka J. Tren.ii!J.gi od 
hY'vają się przy ul. Przędzal­
ni:mei 68 w poniedziałki. fr::>­
dy i piątki. Trener zrezygno 
wal z p1acy z dn'.em l stycz­
nia 49 r i zamiast nieg0 kle 
l'Ownik <Jb. Kubiak przeprowa­
rlza trening:. 

,.Jednego z Czv!clmkow są wa"a półciężka: Mi<'leńezuk CZARNI mAD0MSKO) - Na margines'.e tego spotka- Od RedakCJ•I• 
bez.po'51taW'!le i świadczą o me (ŁKS) uległ na punkty Stań- ZRYW (PABIANICE) 9:7 nia wypada zamieścić kilka 
znajomośc: sprawy. prosimy ·1 cz ·kow1 (Concr,rd;a); uwag. Przede wszystkim pod 
przyszłości p<Jdawać i:woje naz wa~a ciężka: wobec braku Towarzyski mecz bokserski. adre•em tramwajarzy: z pub-

We wczoraj~zym sprawozda. 
niu z m~czu pi('.ściarskiego LK9 
- Gwardia wkradła si~ pomył 
ka: Z Gwardii prawem kaduk& 
uczyniono drużynowego mistrz!'. 
Pnl~ki (zan<ia.~t wiccmi~trz'l) 
krz~·wdząc tym ~amym pirśc1a 
rzy LKR·u. Na końcu sprawo­
zdania pi~ząc: „Wydaje nam 
się, że gdańszczanie w tym ro 
ku bi:dą. musieli pożegna6 się z 
zaszczytnym tytułem ... " mielig 

wisko pełne. qdyż maiąc od wa z.aw{ dnika ŁKS-u, S'ma (Con rozegrany w Pabianicach po- liczności nie m-0żna robić 
gę stawiać nam zarzuty, niN'h corr1 1'll otrzymał punkty w;il- między tamtejszym Zrywem kpin. To co widzie.USmy „ 
też ma ten •. Jeden z CzytP!n1 kri verem. a zespołem Czarnych z Fadum sob<Jtę w hali Wimy, nie ma-
ków" odwagę ujawnić się. sim. zakończył «ię zwyclę- że być podciąenięte pod mti. 
z góry dz!ękujemy za umi"s7. nn:s IALEKS. NDP.0W) - stwem tych ostatnich w sto- no propagandy boksu. Można 

czen·e wyjaśnienia i wyraża- ENERGETYKA 8 =8 sunku 9:7. nie posiadać zawodników w 
my nadzieje, że d!a Pana Re w Aleksandrowie odbył się wadze ciężkiej jednak juz 

Sekcja zapaśnicza Wlóknia· 
rza dala się poznać na rin­
gach= • 

W dniu 26. 9. 48 r. walcząc 
w ogólnych zawodach na OJ· 
budowę Warszawy. 

daktora będzie ono wyst::ir- meC'z b'Jkserski o drużynowe KORAB (Piotrków) -TRAi'lf- niedopatrzenie niedowagi. Wój 
czające". mistrzostwo w kl. B pomię- WA.JARZ IG:fl cika kładziemy na karb nie-

Wł. Zw. KS ,,Wlókninrz" dzy DKScm (Aleksandrów) 1 W sob0tę w sal\ Wimy dbałości. A teraz <J Rybiń-
• sekretarz Eriergetyką z Łodz!. Uzyskano odbył się mecz o drużynowe sk'.m: spóźnił się ten zawod- my na myśli tytuł wicemistrZ:I. 

(S. Jendrnsiak) wynik remisowy 8:8. A oto mistrzostwo w boksie w kla- nik do wagi. Tu znów brak Pcl~ki. któr3r oddajemy w ty111 
roku G1Y;inlii warszawskiej lub 
Zrywowi łódzkiemu, gdyż na· 
nym zdaniem ostateczna wal­
ka o tytuł mistrza i wicemistrz& 
powinna się rozegra6 pomiędzy 
tymi dwoma zespołami. 

A więc zgadza to się z tym, wyniki walk: . . sie B pomiędzy zespołami dyscypliny. A może Rybiński 
cośmy pisa:i w Odpowied1,i Re waga musza: Joach1m:ak Korabia z Piotrkowa i Tr:.:m- po uzyskaniu kilku zwycięstw 
dakcj1 w Nr ·28 z dnia 29 stvc~ I (DKS) wyqrał w 3 starciu waj~rzy. W0bec, zde~omplet?- pr~~z k.o. pozuje na •. asa'. 
nia 19.19 r .. że z s<>kcią .zap1śn.1 przez k. 0 . z Kordasem (Ener- \\:arna zc»p~u łodzkiego, gos-

1 
Jeslt t~k. to czyni to zbyt 

W dniu 12. 12. 48 r. z rami<' 
n a ŁOZA startowato 5 zawod 
n'ków ku uczczeniu Kongresn 
Zjednoczeniowego z ramienia 
.,Włókniarza". 

czą Wlókniarz;a" nie jc'St żlP. • getykal; \ c:e uzyskali 16:0 walkowe- wcześn e! 
" Red I waga k0gucia: Baranowsk: \rem. Na wagę spóźni! się Ry 
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Tragedia Amerykańska 
Włożyła rękę do w0dy i przesuwała m;ęc!zy palcami 

uopelki ścieka i ące z wioseł. 
- Chłodna? Nie wiem. 
Zatrzymał się i zanurzył rękę,. zadumciny, .N'.e pojed:de 

od razu do tej wyspy Za daleko - 7.a wczesn;e. Roberta 
zacznie się dr.iwić .. Trochę później. Musi jeszcze namy­
ślić s'.ę, rozważyć wszystk'J... Roberta· pew.nie będz~e 
chciała zjeść śniadanie (śniadanie!). a ta.in o. m.11ę zale~w'.e 
jest śliczny widok. Pojadą tam i mogą z.ieśc, właśc1w1e 
tylko ona, bo on dziś jeść me może. A poten:i„. pote:n.·· 

Patrzyła w tę str0nę, gdzie miał być ten śliczny w:;.dok, 
na ten zakręt lądu , wrzynający się głęboko w wudę I na­
strzęp'.ony strzelistymi świerkami. 

- Czy znasz tu jakie miejsce, gdzie będziemy mogli 
zatrzymać się i zjeść cokolwiek? Jestem już trochę glod­
n.a... A ty. mój ukochany? 

Po co nazwala g0 teraz ukochanym? 
Mała gospoda i przystań zmalały jeszcze bardziej. i sta:y 

się podobne do budyneczków na Crllm .Lake, _k1ed>: lo 
wiosłował tam zeszłego roku 1 marzył. zeby mogł k;e<ly 
znaleźć się na takim. j?.k tJ, jeziorze i sp~lkać taka isl?lll, 
jak Roberta ... Nad głowarn! ich płyną takie s:;rne wdn:ste 
·oobłoczki jak owego fatalnego dnia. 

O zg;ozo! do czego on doszedł? Teraz również ~ogą 
Siebie pMzUkać lili!i wodnych dla zabicia czasu, zarum„. 
dla zabicia czasu... zabicia .. ; Bote. 

Musi jedna1r ro} śleć ciąg:, o tym. jeżeli trwa w tvm 
zaml~~-oze„. Musi myśleć o tym 

Popłynęli w:ęc tam, 
do maleńkiej zatoki i 
br7.egu. koloru miodu, 
ludzklch 

gdzie miał być ten piękny wid'Jk, 
zatrzymali się przy piaszczystym 

zabezpieczonym zupełnie od ocztt 

Wvsiedli. Roberta ostrożnl.P. wyjęła śniadanie z walizki, 
'.ldrzu.ciw&zy gazetę, w którą bylo owinięte, na p'asek, pe. 
którym C!ycte s~ę µrzechad1.ał. Uważał, że teraz wł.aśme 
trzeba wyrazić zachwyt nad pięknem przyrody. Myślal 
przy tym }}ez przerwy o te1 wyspie i zatoce przy nie1, 
qdz·e mu~i wreszcie wykonać ten straszny, ohydny czyn 
i nie dopuśc;ć, aby ten starannie opracowany plan miał 
spełznąć na niczym, o ile... o ile rue chce zrezygnować ze 
ws.z;<•stkich swo:ch zamierzeń. Lecz teraz, gdy zbliża s;ę ta 
straszna chwila... jakaż g'J ogarnia zgroza .. : Może popełni 
jaki błąd. może źl{; wywróci łódkę. rpoże ... może nie będzie 
miał odwaqi . . do ... dn ... O, Boże! Stan'.e się więc .. stanie 
się mordercą! Areszfuia go! Osądzą! Nie. nie, nie mooo! 
nie chce! 

Zasiedli razem na piasku do śn'adan:a. Spokój pa..110wal 
dokola Roberta 7.&czę!a rozmawiać, zastanawiać się, jak 
sobie będą dalei radzili. obliczać wspólny stan majątkowy, 
hamyślać s'.ę, dokąd powinni t.eraz pojechać. M0że do Sy­
racuse. Tam chyba będzie najlepiej_ jeżeli oczywiście ao­
gadza to Clydowi. i co dalej mają robić. Słyszała od szwa­
gra Ga bela. że w tym mieście powsta ie nowa fabryka 
k?ln'crzyk6w i koszul męskich. Może by Clyde mógł dostać 
t::im takn posadę. jaką tu zajmował? A potem, gdy naj­
'lnrsze ich zmartwienie minii>, będą mogli znów razem 
pracować w tej s:imcj fabryce. Teraz wynajmą chyba sob 1e 
tylko icden pokój, bo na więcej ich nie stać. Tak'. pokój 
przy rodzinie. Gdyby jednak Clyde nie chciał. b0 jako!l 
teraz n.ie bardzo się zgadzają 1 przynajmniej nie tak, jak 
t0 dr>wnlel b:'/"•<a?o moga wziąM dwa dwa połąrzone 7.t" 

~oba ,.,oko ie. On;i rozumie p:zrr;e.7 do·;k0nale, · Ż"' Clydr 
z niezbyt wielką chęc:i.a i rado!;cia tak sie noświęca. 

Po co ona tyle gada? Niech sobie zresztą gada, jeżeli 
jej to przyjemn0ść sprawia.. Czyż to może teraz mieć jakie 
znn: 1e'll~? Cóż z tego. czy on zgodz; się z iej zdaniem, 
czy n.ie. 

w;eJki Boi.e! ona mówi tak, jakby jutro jeszcze miała 
istnieć! A jej już na świecie n'.e będzie ... 

żeby mu tylko nogi nie baTdzo drżały .. , i żeby ręce, 
twarz, ciało nie oblewały się p')tem ... 

Usiedli znów w łódce. Clyde bez przerwy spoglądał 
w stronę wyspy. Nie, n!e ma tam nikogo„. nikogo zupełnie: 
Nigdzie. ani w lt>sie. ani na wodzie ... nikogo. Tak tu jest 
c'.ch0. dzięki Bogu i spokojnie Mógłby już ... tutaj::: ::ilbo 
trochę dalej ... to zrobić::. jeżeli tylko nie zabraknie mu 
odwagi ... Teraz jei jeszcze nie ma. 

Roberta zanurzyła ięce w wodzle i spytała s:ę, czy nie 
ma tu qdzie lilii wodnych albo jakich kwiatów polnych. 

Lilii wodnych! P01nych kw;aLów! 
Upewnił się zupełnie, że na ca1e1 wielkiej przestrzeni tego 

pięknego jeziora n'.e ma żadnych śladów ludzkiego życia. 
Nie widać tu żadnych dróq am nawet ścieżek. żadnych ka­
bin. namiotów... A może być gdz:eś niedaleko w lesie jaki 
myśliwy czy traper albo rybak . Czy to możliwe? A gdyby 
właśnie był? I zauważył ... 
· O, d0lo! shrdl wyfyww 

Rozpacz! Smierć! Wszystko na nic! 
Ale chyba nie... Znikąd nie dochodz.i żaden dźwięk. 

Nigdzie nie widać żadnego dymu. tylko ... tylko te wysokie 
ci.emne świerki jak włócznie, sternące ku mebu, a między 
nimi jeden. drugi. uschły, bez życia. szary; martwe ramiona 
v:yr:ąga do sł0ńca. 

Sm'.erć! omtwyp 
Tylko ostry. metaliczny krzyk l'ójki gdzieś w głębi la­

~u. Tylkt' gdz!enie15dzle ruda smuga przelatującego dudka 
i C'''° me skrzydła, Tylko tajemnicze nibv zaświcifowe puka­
nie samolnei:to dziec.io!a. D-031512 


